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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone tprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3 .— i ł .

Przez lud -  d la  ludu!
R ed ak c ja  I Administracja: Katowice, iw. S tan is ław a 4 

Telefon 1414 1 156 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 118 Katowice, wtorek 24-go mata 1932 r. Rok 31

Gdzie leży zło?
„ R o z w a r c ie  n o ż y c “ je s t  je d n e m  z 

R o d n y c h  o b ecn ie  po jęć , k tó re m  c z ę s to  
o becn ie  op eru je  się w  d y s k u s ja c h  na te- 
ttiat d ro ż y z n y ,  s p o so b ó w  jej z ap o b ie 
gania . N a c z e m  po leg a  to p o ję c ie ?  Na 
k ie łk ie m  od ch y len iu  m ię d z y  cenam i p ro  
d u k tó w  ro ln y ch  i w y r o b ó w  p rz e m y s ło 
w y ch .  T e j  w ła śn ie  d y sp ro p o rc j i ,  tem u 
„ ro z w a rc iu  n o ż y c “ p rzy p isu je  się —  i 
s łu szn ie  —  w ie le  p r z y c z y n  d ro ż y z n y .

D w a  w y s u w a ją  się tu z a g a d n ie n ia :  
ce n y  p ro d u k tó w  ro ln y c h  są  z b y t  niskie, 
a w ięc  u n iem o ż liw ia ją  70%  ludności u 
Has —  bo  ty le  m a m y  ro ln ik ó w  — n a b y 
w anie  p r o d u k tó w  p r z e m y s ło w y c h ,  ce-  
hy w y r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  są  z b y t  
Wysokie, w ięc  s ta ją  się n ied o s tęp n e  dla 
sze rok ich  m as , k tó ry c h  s i ła  n a b y w c z a  
W skutek  k r y z y s u  ś w ia to w e g o  znaczn ie  
ds łab la .  Jeśli  chodzi o  cen y  a r ty k u łó w  
fo ln ic tw a  — to ich p odnoszen ie  jest  
^ w a ru n k o w a n e  s z e te g ie m  okoliczności,  
P rz e d e w s z y s tk ie m  c e n y  te m a ją  p e w n e  
W eprzek racza ln e  m a x im u m  Nie m ożna  
lch ś ru b o w a ć  w  górę. nie n a ru sz a ją c  ró 
W nocześnie p e w n e j  ró w n o w a g i ,  k tó ra  
'Stnieć musi rmędzy c en am i na rynku  
W e w n ę trz n y m  a ś w ia to w y m .  Nie m y  
bow iem  d y k tu je m y  c e n y  zboża , a są  one  
W y p a d k o w ą  cen  na  ry n k a c h  z a g ra n ic z 
nych. Z b y t  w ie lk ą  r j z p ię to ś ć  m ęd zy  
Cenam i k ra jo w e m i a za g ra n ic zn e m i unie 
n io ż l iw ia łaby  w sze lk i  e k sp o i t ,  a ró w n o 
cześnie  — g d y b y  p ro d u k ty  ro lne  u nas  
b y ły  d ro ż sz e  — k u s i ła b y  do im portu .

R z ą d  n a sz  p rz e p ro w a d z i ł  in te n s y w -  
bą akcję , a b y  u lżyć  doii w a r s t w y  rol-  

ozej, sp ra w ić ,  b y  J e  z b y w a ła  s w y c h  
b fodu k tó w  ro ln y ch  za b ezcen ,  cz ę s to  
jbn iże j w ła s n y c h  k o sz tó w .  R oln icy  o- 
l zym ali  t a k ż e  p o w a ż n e  ulgi p o d a tk o w e  

j ą k a l i  d o g o d n e  w aru n k i  k r e d y to w e  — 
, n e u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  ta  akc ja  w y -  
a d o d a tn ie  re z u l ta ty .

„ Ale  punkt  c i ę ż k o śc i  w alk i  z d r o ż y z n ą  
ktyj w  d ru g ie m  za gad ni en i u:  ob niżen iu  

^ 0  w y t w o r ó w  p r z e m y s ł o w y c h .  T u jest  
tjj()dło całej  kwe s t j i  dro ży ź ni an e j !  I tu 
<,Zeba u ży ć  w sze lk ich  sił aby  przem óc  
^ ó r  sk arte lizow an ych  p ctęg , niedopu- 
j g a j ą c y c h  do zm niejszenia rozp’ętości 
^dysproporcji m iędzy  cenam i w yro- 
bw rolnych  i p rzem y sło w y ch . 

k S p ó j r z m y  na ki lka d z i a ł ó w  p r z ę 
s ł u  !

0], A w ięc  np. p r z e m y s ł  z e lazn y .  Ma on 
(j r2ymi w p ły w  na nasze  życ ie  gosp o -  
t^ rcze- F a b r y k a c j a  m a sz y n ,  b u d o w n ic -  
l^°- ko le jn ic tw o  itd. — w s z y s tk o  to 
^  ione J'e s t  od cen  ż e la z a  w  w y so -  

s topniu. A że lazo  je s t  w c iąż  b a rd z o
k’e ... W p r a w d z .e  p rz e m y s ł  ż e lazn y  

tv tał z m u sz o n y  do  obniżk i 10-ciopro- 
Fiąitovvej cen, ale to  z a p r a w d ę  z b y t  
fc,ż‘a zn iżka , a  z r e s z tą  z o s ta ła  p rzez  
c,, eb iysł ż e la z n y  p rz e rz u c o n a  na  k u p 
li,t'- ^ ei e g o is ty c z n e j  po l i ty ce  k o n iecz 
ni r z eba  z c a łą  e n e rg ją  i s ta n o w c z o -  
łits P rz e c iw d z ia ła ć !  Albo inny dział 
t!^ ego p rz e m y s łu ,  n iem niej d o n ios ły  

a szeg o  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o :  nafta ,

Gabinet ir in in g a  kruszeje
B erlin . W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  o c z e ; 

k iw a n e  są  w  po li tyce  n iem ieckie j w ażn e  
rozstrzygn ięcia . N o w y  L a n d ta g  p rusk i  
z b ie ra  się na  dziś. P o  o s ta tn ie m  o ś w ia d 
czen iu  H it le ra  uchodzi  za  p e w n e ,  że w  
czas ie  n a jb l iż szy m  nie dojdzie do u tw o 
rzenia jego rządu w  P rusach . P arla-

p o d  n a c isk iem  g e n e r a ła  S ch le ich era .

m entarny gabinet Brauna podał się  w p ra
w dzie form alnie do dym isji, lecz p rzez  
jak iś  c z a s  a g e n d y  r z ą d o w e  p o z o s ta n ą  w  
rę k a c h  o b e c n e g o  rząd u .

R ów n oleg le  czy n i d a isze  p ostęp y  roz
kład gabinetu B riininga. Na p iątkow em  
posiedzeniu  gabinetu , jak tw ierd zi jeden

l i i i  II io na.
K atow ice. S w o je g o  czasu  sen ator  dr.

P a w e le c  z W o d z is ła w ia  na  Ś lą sk u  w 
S e n a c ie  R zp li te j  w  W a r s z a w ie  zaatak o
w a ł p r zy w ó d có w  m niejszości n iem iec
kiej w  P o lsce , ż e  przem ilczają fakta an
typ o lsk iego  teroru w  N iem czech , a g d y 
b y to uczyn ili, to B erlin  odebrałby  im 
su b w en cje. T em i a ta k a m i czuli się o b r a 
żeni s e n a to r z y  n iem ieccy  dr. Pant i U tta  
p rzed staw ic ie le  m niejszości n iem ieckiej, 
k tórzy  za te zarzu ty  pociągnęli dr. Pa- 
w elca  przed sąd m arsza łk ow sk i Senatu. 
S p r a w a  b v ła  r o z p a t r y w a n a  na pos iedzę  
niu sąd u  m a r s z a łk o w s k ie g o  w  W a r s z a 
wie w dniu 17 bm. P r z e w o d n ic z y ł  s ą d o 
wi jako  s u o e r a r b i t e r  ssti. prof. M a k a re 
w icz. jako  z a s tę p c a  s e n a to ra  P a w e lc a  
w y s t ę p o w a ł  sen . W ie lo w ie y sk i ,  jak o

z a s tę p c a  s e n a to r ó w  n iem ieck ich  P a n t a  i 
U tty  w y s t ę p o w a ł  u k ra iń sk i  s e n a to r  P a -  
w likow sk ij .

P o  długie j w y c z e rp u ją c e j  ro z p ra w ie  
sąd u w oln ił sen . dra P a w e lca  od zarzu 
tu rzek om ego  b ezp od staw n ego  o sk a rże
nia p rzy w ó d có w  m niejszości n iem iec
kiej. Na ro z p ra w ie  u d o w o d n io n o ,  że or
ganizacje, k tórym  p rzew od zą  pp. Pant 
i U tta, korzystają  z ob fitych  su b w en cyj  
niem ieckich . Z a rz u t ,  że  „ ro z m a i te  P a n -  
ty  i U t ty  m u sz ą  ś p ie w a ć  jak  im Berlin  
k a ż e “ —  jak  sie w y ra z i ł  sen . dr. P a w e 
lec —  o k a z a ł  się  w  pełni uzasadniony.

R z e c z  c h a r a k te ry s ty c z n a ,  że  prasa  
niem iecka na Śląsku  przem ilcza o tym  
p rzykrym  dla N iem ców  w yrok u .

Express simgloński zdany na łaskę losu 
pod opuszczeniu so przez obsługę.

W iedeń. S tra jk  w  G recji  ob ją ł  w c z o 
ra j  ran o  koleje p a ń s tw o w e .  F u n k c jo n a  
r ju sze  niżsi porzucili  p ra c ę  bez  u p rz e 
dzenia . w s k u te k  c zeg o  wiele p o c iąg ó w  
u tk n ę ło  w d ro d ze .  M iędzy  in. ek sp res  
sim nloRski, po przejechaniu granicy  
greck o  - ju gosłow iańsk iej, by ł porzuco
n y przez ob słu g ę  w  M acedonji na te r y 
torium greck iem . M aszy n is ta ,  p a lacz  i 
k o n d u k to rz y  rozjecha li  się. P o z o s ta ł  je 
d yn ie  persone l  w a g o n ó w  sy p ia ln y ch ,  
s k ła d a ją c y  się z cu d z o z ie m có w .

P o n ie w a ż  w oko licy  g ra su ją  b a n d y

rozbó jn icze , p a s a ż e ro w ie  poc iąg u  zo r
gan izo w ali  milicję. E kspres stoi bez lo 
k o m o ty w y , na której odjechali kolejarze  
n arod ow ości greckiej.

W  S a lo n ik ach  z a s t r a jk o w a ły  dz iś  
r a n o  fa b ry k i  ty to n io w e .  W  m ie j s c o w o 
ści W o lo s  policja, k tó re j  nie w y p ła c a n o  
od kilku m ies ięcy  pensji, w y m ó w i ła  po
s łu s z e ń s tw o .

W  A ten ach  ro z e s z ły  się pogłosk i, że 
b y ły  dyktator P an ga ios ma objąć w ła 
dzę.

z dzienn ików , pod naciskiem  gen era ła  
Sch leichera , który b ierze udział w e  
w szy stk ich  posied zeiach  rządu, podał 
się  do dym isji m inister ro ln ictw a  S ch ie le .
D y m is ję  tę t r z y m a n o  d o ty c h c z a s  w  ta 
jem nicy . T e n  sa m  dz ienn ik  z a p e w n ia ,  że  
n a jb l iż szą  o f ia rą  S c h le ic h e ra  b ęd z ie  w  
b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  m in is te r  f in a n só w  
D ietrich.

R o k o w a n ia  w  s p r a w ie  k o m p le tn e g o  
p rz e k s z ta łc e n ia  r z ą d u  R z e s z y  z  p r z y c i ą 
g n ięc iem  doń  n a r o d o w y c h  so c ja l i s tó w  
p to w a d z o n e  s ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  
N eudeck, gd zje  p rzeb y w a  H indenburg. 
R o z w a ż a n y  je s t  ta k ż e  p lan  kom is .  R ze
s z y  dla  P r u s ,  za czem  op ow iad a s ię  z a 
rów n o B riining, jak j Sch le ich er . J a k o  
k a n d y d a t  na  to s ta n o w is k o  p r o p o n o w a 
ny  je s t  b y ły  landrat pruski von  der O sten  
k o ń c z ą c y  w  ty ch  m ie s ią c a c h  70 lat. —  
Von d e r  O s te n  je s t  c z ło n k ie m  partji n ie
m i e c k o - n a r o d o w y c h ,  p o s ia d a  jednak  
sy m p a t je  u n a r o d o w y c h  so c ja l is tó w , po
dobnie  jak  jeg o  s ę d z iw y  p rz y ja c ie l  01- 
a e n b u rg - J a n u s c h a u .  Von der O sten  jest 
długoletnim  przyjacielem  S ch leich era  i z  
przekonania fa szy stą . N a o lb rz y m ic h  
d o b ra c h  teg o  „ g r a n d a "  p o m o rsk ie g o  b i
w a k o w a ły  w  o s ta tn ic h  la ta c h  bardzo  
c z ę s to  o d d z ia ły  s z tu r m o w e  n arod ow ych  
so c ja l is tó w . Zadaniem  jego jako kom i
sarza R z e sz y  w  P ru sach  b y ło b y  utoro- 
w anie drogi w sp ółrząd om  centrum  i na
rod ow ych  socja listów .

parafina ,  b en zy n a .  C z y ż  n a p r a w d ę  nie 
m o ż n a  o b n iż y ć  cen  ty c h  a r ty k u łó w ,  o d 
g r y w a ją c y c h  ta k ą  rolę s p o łe c z n ą  i jako  
ośw ie t len ie  ch a t  w ie jsk ich  i d o m ó w  m a 
ło m ia s te c z k o w y c h ,  i jako  n iezb ęd n y  
p to d u k t  p ę d n y  w f a b ry k a c h  i ś ro d k a c h  
k o m u n ik a c y jn y c h ?  Ne os ta tn ie j  sesji 
s e jm o w e j  o b sże rn ie  o m a w ia n o  — z ini
c j a ty w y  Bloku Bezp. - to z a g a d n ie n ie ;  
w ła d z e  r z ą d o w e  in te n sy w n ie  zajm ują  
się re o rg a n iz a c ją  p rz e m y s łu  na f to w eg o , 
u sp ra w n ie n ie m  w ax ^z ta to w  p r o d u k c y j 
nych  i sp o w o d o w a n ie m , b y  p rzec ież  i 
r .afta i b e n z y n a  po tan ia ły .

A inny  zn ó w  dział nasze j  w y t w ó r 
czości p r z e m y s ło w e j :  c u k r o w n ic tw o !  
H asło ,  że  „cu k ie r  k rz e p i" ,  je s t  b e z 
sp rz e c z n ie  s łu szne  i z d r o w e ;  ale nie  
m oże b yć  rozum iane w ten sposób , że  
cukier krzepi g łów n ie... cukrow nie. M a
ja u nas  p ro d u cen c i  c u k ru  w  s w e m  ręku  
n e w ą tp l iw ie  silny a tu t ;  ek sp o r t ,  w p ły w  
na a k ty w n o ś ć  n aszeg o  b ilansu handlo- 
ego. 1 ty m  a tu te m  w ciąż  w y w ie r a j ą  p r e 

sję na rzecz  s w e g o  ego izm u h a n d lo w e 
go, s w y c h  s a m o lu b n y c h  ce ló w . Ale nie
mniej w ch w ili, gdy  sda n ab y w cza  za 
rów no ludności w iejskiej jak j m iejskiej 
zm n iejszy ła  się , dochody urzędników  i 
w o jsk o w y ch  zostają  obniżone —  musi 
sp o łeczeń stw o  żądać, aby cukier n ietyl- 
ko krzepił fabrykantów  tego słodk iego  
dla ich k ieszeń  produktu, ale rów nież  
■ n ajszersze  w a rstw y .

C e n y  p r z e m y s ło w e  m u szą  b yć  obn i
żo n e !

J e s t  to jeden  z i s to tn y ch  w a ru n k ó w  
w alk i  z d ro ż y z n ą .  J e s t  to jedna  z g łó w 
n y ch  p rz e s ła n e k  u m oż liw ien ia  b y tu  
rz e sz o m  o b y w a te l i .

P o l s k a  musi b y ć  k ra jem  tanim. M a- 
terjalne potrzeby ob yw a te la  m uszą b yć  
chronione przed w y zy sk iem  i e g o iz 
m em  produkcji p rzem ysłow ej, nie liczą 
cej się  z e  zm ianam i w  strukturze sp o
łeczn ej, sp ow od ow an em i pogłębianiem  
się  k ryzysu  św ia to w e g o  i p ow szech n em  
zubożeniem . M.

Dalsze oszczędności budżetowe.
Warszawa. Po  uchwaleniu obniżki upo

sażeń pracowników państw ow ych  na pro
wincji, rząd prowadzi w  dalszym ciągu 
prace, mające na celu uzyskanie jaknajda. 
lej idących oszczędności budżetowych. Na 
ostatniem posiedzeniu R ady  Ministrów po
stanowiono przeprowadzić we w szystkich  
m inisterstwach jaknajwiększe oszczędnoścr 
w dziedzinie w ydatków  rzeczowo-admini- 
stracyjnych. Ograniczone będa znacznie 
koszta środków lokomocji, pomieszczeń, 
materiałów, druków  i t. d., k tóre  uszczu
plone zostaną do najniezbędniejszych po
trzeb. Ponadto p rzew idyw any  jest szereg 
posunięć w dziedzinie usprawnienia admi
nistracji w celach oszczędnościowych, oraz 
skasowanie niektórych urzędów. Jak się 
dowiadujemy zdecydow ane już jest m. in. 
zniesienie Urzędu Emigracyjnego.

Na ulicach Tientsinu pękają bomby.
Londyn. W  dzielnicy japońskiej Tien- 

Tsinu rzucono wczoraj na skrzyżowaniu  
ulic dwie bomby, które ciężko pokaleczyły  
kiiku przechodniów. W ynikła szalona oani- 
ka, gdyż przypuszczano, że bomby rzuca 
na miasto samolot. Z polecenia w ładz ja 
pońskich, odzielono dzielnicę chińską od 
japońskiej kordonami wojska.

Żyłka „turystyczna“ zapędziła b. mi
nistra Rzeszy do bolszewików.

M oskwa. B. minister spraw  zagranicz
nych Rzeszy niemieckiej, dr. Curtius, bawi 
obecnie w Moskwie. Przy jazd  ma cha rak 
ter nieoficjalny. Dr. Curtius za trzym ał się 
w hotelu jako turysta  (?). Zwiedzanie mia
s ta rozpoczął od muzeów. W  najbliższych 

dniach udaje sie na Krym.



Pożałowania godne wypadki w Roździeniu.
Roźdzleń-Szopienice w Katowickiemu 

,W poniedziałek przed południem około 
godziny 10 przyszło w Roździeniu do 

i godnych pożałowania zajść. W  urzędzie 
gminnym zjawiło się kilkadziesiąt bez
robotnych po odbiór zapomóg. Ponie
w aż nastąpiła obniżka tychże zapomóg, 
j bezrobotni zaczęli się awanturować. 
Iw ykorzystali to w yw rotow cy i pod ich 
'Wpływem uformował się pochód, który 
ruszył w stronę kościoła katolickiego. 
^Właśnie w  kościele odbywała się wizy
tacja biskupia i bierzmowanie wier
nych. W  dalszym ciągu podburzany 
!tlum przez komunistów i socjalistów usi- 
iłowal wtargnąć do kościoła, czemu jed
nak przeszkodziła policja. Po nieudanej 
tej próbie demonstranci ruszyli w stro
ił'; probostwa, lecz i tam nic nie wskórali.

Taki jest faktyczny stan rzeczy. W y
padki w  Roździeniu muszą zastanowić 
'każdego rozsądnego człowieka. Żywio- 
jiv wywrotowe, żerujące na nędzy sze- 

okich w arstw  bezrobotnych, usiłują wy 
[wolywać gdziebądź zamieszanie. Jeżeli 

rodzi o Roździeń, zaznaczyć musimy, 
e główny atak zw racał się przeciwko 
kościołowi. Agitatorzy wywrotowi, 

rzystając z pobytu J. E. ks. biskupa w 
.oździeniu, sprowokowali właściwie 
[emonstrację antyreligijną, gdyż o pro

teście przeciwko obniżeniu zapomóg w 
takich warunkach mowy być nie może. 
Każdemu zdrowo myślącemu człowie
kowi wiadomo, że uregulowanie spraw 
bezrobocia zależy od rządu a nie od Ko
ścioła lub też ks. biskupa. Wypadki w 
Roździeniu są dotychczas jedyne w hi- 
storji Śląska, gdyż takiego znieważania 
Arcypasterza na ziemi śląskiej jeszcze 
nie było. Że wypadki takie zdarzyć się 
mogły, zawdzięczamy tylko kreciej ro
bocie komunistów i socjalistów, którzy 
przy każdej sposobności wylewają swą 
złość na religję, biskupów i księży.

Jeżeli chodzi o ściślejszy teren Ślą 
ska, to poza komunistami rej prowadzi 
w tej robocie antykościelnej partja so
cjalistyczna na czele z „Gazetą Robot
niczą". Niema prawie numeru tejże ga
zety, by nie drukowano w niej artyku
łów o treści ubliżającej urządzeniom Ko
ścioła i duchowieństwu katolickiemu. W  
perfidny wprost sposób atakuje się du 
chowieństwo, które wobec tych ataków 
jest prawie że bezbronne 1 dziwić się 
trzeba tylko, że władze nasze nie rea
gują na tego rodzaju pisaniny redakto
rów „Gazety Robotniczej44. Poprostu nie 
chce się wierzyć, że na katolickim Ślą
sku tego rodzaju dziennikarstwo może 
istnieć i rozwijać się. Jak szkodliwa

jest ta robota, dowodzą choćby tylko 
poniedziałkowe wypadki w Roździeniu, 
które mogły mieć następstwa bardzo 
przykre, gdyby nie szybka interwencja 
policji. Nic łatwiejszego, jak rzucić ha
sło demagogiczne i podburzyć do kary
godnych czynów. Któż za takie czyny 
przejmie odpowiedzialność? Niewątpli
wie burzyciele i podszczuwacze znikną 
jak kamfora, a pozostanie tylko szara 
piasa, która cierpieć musi zą tych, któ
rzy wywołali niepokoje i zamieszania.

Szczególnie w Roździeniu i okolicy 
żywioł w yw rotow y: komunistyczny i
socjalistyczny jest stosunkowo silny 
Pochodzi to stąd, że odcinek ten grani
czy z sąsiedniem Zagłębiem Dąbrow- 
skiem, gdzie komunizm i socjalizm 
wśród robotników zagnieździły się grun 
townie. Właśnie na ten odcinek Śląska 
władze bezpieczeństwa winny zwrócić 
więcej niż dotychczas uwagi. Hersztów 
jaczejek komunistycznych i gniazd so
cjalistycznych należałoby wsadzić do 
więzienia, a niewątpliwie nastąpiłoby 
i tutaj uspokojenie. Przy  tern pamiętać 
należałoby o tak zwanej prasie socjali
stycznej i komunistycznej, szerzącej w 
kraju niepokój i pchającej małokrytycz- 
ny tłum do pożałowania godnych w ystą
pień. (k)

P rzy bólach reumatycznych w głowie, ^
drach i ramionach, nerwobólach, bólach ^  
dach i postrzałowych naturalna woda Z°r 
Franciszka. Józef a stosuje się dla codzietifl
oczyszczania przewodu pokarmowego.

Ostatnia kronika.
Wozy z węglem runęły w otchłań 

kopalni.
Katowice. W czoraj rano na kopalni 

„Matylda44 w Lipinach na szybie 
zef“ podczas wydobywania węgla wy 
sunęła się nagle lina z klatki w y c ią g  
wej zawierającej pełno węgla wozy ko 
palniane, wskutek czego klatka ta, znal 
dująca się już w odległości 14 metro 
od Dowierzchni, runęła w głąb kopalin 
uległa strzaskaniu. Również i próżną 
wozy w drugim przedziale szybu SP3̂  
dły na dół, rozbijając się. Ofiar w In* 
dziach na szczęście nie było. Dochodzę' 
nie przyczyny prowadzi okręgowy w 
rząd górniczy w  Król. Hucie.

Drugi szczęśliwy przelot przez ocean.
Paryż. Z Azorów nadeszła wiado

mość O przybyciu do portu Horta ol
brzyma powietrznego „DO X“. Hydro- 
plan szczęśliwie opuścił się na morze i, 
po 6-godzinnym postoju wystartował 
do Lizbony.

„DO X44, lecąc z Nowej Fundlandji, 
przebył 2300 kim. w 15 godzin. Miejsca
mi osiągnął szybkość 180 kim. na go
dzinę.

Dziennikarze śmiercią okupili wywiad  
z pogromczynią Atlantyku.

Londyn. Przelot przez Antlantyk 
słynnej lotniczki amerykańskiej p. Ear- 
hard pozostaje w  związku z tragiczną 
katastrofą.

Dwaj dziennikarze z Londynu, którzy 
przylecieli do Londonderry na awjonet- 
ce. by zrobić wywiad z Amerykanką, 
zginęli w powrotnej drodze. Po krótkiej 
rozmowie oraz, po dokonaniu zdjęć fo
tograficznych, dziennikarze wsiedli po
nownie do awjonetki i wyruszyli w dro
gę powrotną. Przelatując nad hrab
stwem Wigston, trafili na burzę. Wobec 
braku świadków szczegóły nie są zna
ne. Samolot spadł i uderzywszy o zi

mię, spłonął. Dziennikarze ponieśli I na odległość kilku metrów od miejsca 
śmierć. katastrofy. Niektóre klisze ocalały, a

Dziwnym trafem aparat fotografice zdjęcia ukazały się dziś rano w  dzienm- 
ny w raz z-kasetam i został odrzucony kach londyńskich.

-XOX-

Poważne zwolnienia na kopalniach Donnersmarcka.
Katowice. Kopalnie księcia Donnersmar- 

ka czeka w najbliższej przyszłości ciężki 
cios w postaci zwolnień robotników na ko
palniach „Bliicher", „Niemcy", „Donners- 
marck" i „Śląsk" z każdej po 125 robotni, 
ków czyli ogółem 500 ludzi pozbawionych 
zostanie pracy. Dyrekcja kopalń żądała 
zwolnienia 1.000 ludzi, na co jednakże ko

misarz demob. nie wyraził swej zgody.
Swego czasu dyrekcja kopalń Skarbo- 

fermu złożyła u komisarza demobilizacyj- 
nego wniosek o zwolnienie 550 robotników. 
Wczoraj inspektor inż. Seroka badał na 
mlelscu, czy zachodzi istotna konieczność 
redukcji. Od wyników wizytacji tej zawisł 
los 550 robotników.

Ujecie szajki szantażystów w Sosnowcu.
Sosnowiec. Na terenie Zagłębia Dą

browskiego zlikwidowana została groź
na banda szantażystów, która terorem 
wymuszała od kupców tutejszych więk
sze okupy pieniężne. Banda składała się 
z kilkunastu osób, przeważnie notowa
nych w kartotekach przestępców a na 
czele jej stał niejaki Woli Weisberg vel 
Władek Malarski. Szajka ta grasowała 
głównie w Sosnowcu i Będzinie i była

postrachem kupiectwa, a ofiarą jej pa
dła znaczna ilość osób, przeważnie kup
ców żydowskich, Jak ustaliło docho
dzenie policyjne, w szeregu wypadków 
członkowie groźnej bandy dopuścili się 
pobicia i zranienia tych, którzy odmó
wili żądaniu zapłacenia okupu, względ
nie próbowali donieść o tern władzom. 
Całą tę bandę aresztowano.

Hitler oczernia Briininga.
Berlin. Wczorajsza prasa prorządoW* 

notuje z oburzeniem wczorajsze wystąpie
nie Hitlera na wiecu w Oldenburgu. Hitler 
przemawiał na torze wyścigowym wobec 
30.000 słuchaczów. Liczne głośniki powta
rzały słowa przywódcy narodowych so-* 
cjalistów. Po Hitlerze zabrał głos Grzegorz 
Śtrasser. Dzienniki twierdzą, że obaj mów
cy w sposób nieprzyzwoity oczerniali 
Briininga. Tego rodzaju niepoczytalne wy
stąpienia nie mogą być nadal tolerowane.

Niewyraźna sytuacja w  Japonji.
Tokio. Przesilenie gabinetowe w Japo

nji bynajmniej nie jest załagodzone i narad
zie nie widać wyjścia z trudnej sytuacji* 
Wczorajsze depesze były sprzeczne, mie
dzy in. agencja „United Press44 przyniosła 
wiadomość, jakoby mikado, postanowił u- 
tworzyć rząd silnej ręki i dlatego powie
rzył misję utworzenia nowego gabinetu 
Saito. Obecnie wychodzi na jaw, że admi
rał ma wręcz Inne plany, a mianowicie, z® 
zamierza stworzyć gabinet koalicyjny.

Londyn, Wbrew poprzednim doniesie
niom prasy, admirał Makato Saito, które
mu powierzono misje utworzenia nowego 
rządu, oświadczył, iż zamierza sformować 
gabinet liberalny, złożony z przedstawi
cieli Sejuikai i Minsaito.

Oświadczenie admirała wywołało nie
zadowolenie w japońskich kołach wojsko
wych. Oficerowie zapowiadają bezwzględ
ną walkę z rządem koalicyjnym. Z tegd 
powodu przedsięwzięto wczoraj w Toki® 
daleko idące środki ostrożności. Nie jeS‘ 
wykluczone, że na niektórych wyższych 
stanowiskach w armii nastąpią zmiany.

Adm. Saito jest bohaterem z wojny ro
syjsko-japońskiej. Przez długie lata peh*| 
obowiązki gubernatora Korei i doprowadzi 
kraj ten do stanu kwitnącego. Pozyskał so
bie miano pacyfikatora. Admirał nie nalezr 
do żadnego stronnictwa. Jest to najstarszy 
wiekiem oficer w marynarce japońskiej.
* 0 * 0 «

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

książęcy paź.
Opowiadanie z hDtcrji śląska.

2) (Ciąg dalszy.)
Młody książę rzadko pokazywał się 

,w dobrach; czasem z licznym i świet
nym pocztem przybył na łowy, pobawił 
dni kilka i odjeżdżał. Ludu tak, jak nie 
widział. A biedni poddani, spoglądając 
na krzepką i młodą postać księcia, mó
wili smutni;

— Tw arz i postawa „Sprawiedliwe
go44, lecz serce inne...

Pewnego dnia jesiennego ogromne 
lasy pomiędzy Brzegiem a Oławą roz
brzmiewały odgłosem rogów myśliw
skich. Książę z wielkim zastępem gości 
polował. Okoliczni chłopi stawili się za 
rozkazem rządców, aby napędzać zwie
rza myśliwym. Łowy już trzy dni trw a
ły. Na noc nie wracano do Brzegu, lecz 
nocowano w namiotach, w późną noc w 
nich ucztując. I książę Heryk oławski 
brał udział w polowaniu. Ponieważ je
dnak łowy odbywały się na dziedzinie 
księcia brzeskiego, Ludwik był gospo
darzem i swoim kosztem podejmował 
gości.

Drugiego dnia w porę południową, 
piękna księżna Elżbieta, małżonka Lud

wika, przybyła na miejsce zborne ze 
swoim dworem. Stawiła się tam na ży
czenie małżonka, bo sama polowania nie 
lubiła. Dobre jej serce napełniało się 
wstrętem, gdy widziała te gonitwy za 
zwierzyną i niemiłosierne jej zabijanie. 
Nie długo też pobyła w lesie; uniewin
niwszy się niezdrowiem, wróciła z dwo
rem do zamku, gdzie czyniły się wiel
kie przygotowania na przyjęcie wspa
niałe gości po skończonych łowach.

Co dzień rano zwożono na wozach 
rozmaitego zwierza i oddawano do ku
chni książęcej, gdzie kucharze przeróż
ne pieczenie i przysmaki z nich przy
rządzali. Kuchnia księcia słynęła; nie 
darmo książę sprowadził aż z dalekiej 
Francji kucharza i opłacał go lepiej, niż 
marszałka dworu. Ruch w zamku był 
wielki, wszyscy byli zajęci, a księżna 
doglądała sama, bo zajęcie takie spra
wiało jej przyjemność. W  czwartek po 
południu książę z gośćmi miał wrócić do 
zamku...

Dzień czw artkow y był bardzo po
godny. Zaraz od rana zapanowało cie
pło, po chłodnych poprzednich dniach 
tern przyjemniejsze. Myśliwi wstali 
rzeźcy i dobrej myśli, książę Ludwik 
więcej od innych. Każdy sobie mówił, 
że w tym ostatnim dniu dołoży sił, aby

dobił się sławy pierwszego Strzelca. 
Książę sam chciał ucliodzić za najlep
szego myśliwego, przeto zaledwie wy
pił nieco polewki na śniadanie, zaraz 
ruszył w las. Za nim pociągnęli towa
rzysze. Trąbki zagrały, łowy się roz
poczęły...

Zrazu jeden drugiego widział lub sły
szał, zwolna jednak towarzystwo się 
rozproszyło, tem więcej, że polowano 
w kniei najmniej znanej a gęstej, o któ
rej myśliwi książęcy mówili, że najwię
cej kryje w sobie zwierza.

Księciu tow arzyszył giermek z ulu
bionym psem. W yproś la to księżna, bo 
książę najchętniej sam zapuszczał się 
w las.

Obaj posuwali się naprzód bardzo 
wolno, bo gałęzie drzew im przeszka
dzały. Szli długo, aż wreszcie giermek 
zwrócił panu uwagę, że może zanadto 
oddalili się od innych strzelców.

Książę, który lubił przygody, gdyż 
wielce junackiego był usposobienia, ma
chnął ręką, mówiąc: ,

— Gdy dojdziemy do „żabich do
łów44, namyślimy się, co dalej począć.

„Żabiemi dołami44 nazywano małe 
stawki w głębi lasu, u których, jak leśni 
twierdzili, zwierzyna zbierała się licz
nie. Książę był kiedyś przy nich razem

z głównym myśliwym i sądził, że ra2 
drogę tę dobywszy, sam do nich zajdzie- 

Lecz godziny upływały, a „żabich 
dołów44 widać nie było. Książę zacza 
stę niecierpliwić; zmęczył się więce* 
chodzeniem, niż najgwałtowniejszem h' 
ganianiem się za zwierzyną. ’

Giermek zmęczenie pana widząc, od 
zwał się nieśmiało, aby książę odpoczaj 
on zaś z psem zbada, gdzie się „doły 
znajdują. Książę nadspodziewanie zg *  
dził się na to. Giermek przeto odszf r  
oświadczając, że od czasu do czasu b 
dzie dawał znać o sobie rogiem i Pr . 
sząc, aby książę raczył na swoim roS 
odpowiadać. ^

Ludwik siadł pod drzewem i z prz^  
jemnością odpoczywał. Myśl jeg’0 / 1.^ 
biegła od lasów i polowania a zw roc^  
się do spraw wielkich, zajm ującej 
wówczas świat chrześcijański. _ My5̂ ,  
o wyprawie do Ziemi Świętej, jaka ^  
bie był dawno postanowił. Życie 
jenne, pełne przygód w dalekich 
jach nęciło go wielce. Przypominał ^  
bie czyny nadzwyczajne rycerzy z 
wnych wojen krzyżowych, gorzał P ^ 
gnieniem sław y i zobaczenia tych 
nieznanych, o których tak osobliwe 
szono rzeczy...

(Ciąz dalszy nastąpi)



Kronika bieżąca
5W. Wincencjusza,
męczennika w Por-

J id L  ra  5  w. Jana de Prado,
™  z zakonu Bosono- 

gich.
Wspomnienie św. Ur 
sana, papieża, mę- 

SIow. Tomlra.
Jutro, środa, 25 maja: Św. Dionize

go, biskupa, honorowego męczennika.
*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3.47, o godz. 19.35 
K s i ę ż y c a o  godz. —,—, o godz. 7.30

Z historii ślashie*.
24 maja. 1257. W  dokumencie z tego 

dnia, pisanym przez księcia W ładysła
wa I raciborskiego i opolskiego, czyta
my, że książę dał z własności swej dwie 
Wsi: Chorzów i Dąb zakonowi Bożo
grobców w Miechowie (w Polsce). — 
1766. F. Paczyński z Radzionkowa pi
sał do p. Rostka, dziedzica na Kamieniu 
1 Chropaczowie, ówczesnego starosty 
bytomskiego, że nauczyciel i organista 
fadziński (radzionkowski) Franciszek 
Zagalski bez wypowiedzenia służby, — 
zbiegł do Czeladzi. Gmina radzińska 
Jest bez nauczyciela, majestat królew
ski utracił jednego obywatela. — 1882. 
Umarł ks. Leopold Markefka, prob. w 
Bogucicach, 27 maja odbył się pogrzeb 
Przy udziale 8 tysięcy ludzi i 54 księży. 
Ks. Józef Michalski z Lipin wygłosił 
hiowę nad grobem w polskim języku. — 
1924. Ks. biskup *» sufragan Walenty 
Wojciech przybył do Toszka, aby wier
nym udzielić św. Sakramentu Bierzmo
wania 1200 osobom.

W  roku: 1754. Miasto Bytom liczyło 
W tym roku 1134 mieszkańców. — 1754. 
Ks. biskup wrocławski Filip Gotard, hr. 
Szafgocz doniósł królowi pruskiemu 
Fryderykowi II, iż generałowie zako
nów zgadzają się na utworzenie prowin
cji śląskiej. — 1754. Nad rzeczką buJ- 
kowicką puszczono w czerwcu w ruch 
Pierwszy wielki piec, w październiku 
drugi, a trzeci nieco później. Później po
wstała osada, nazwana Kluczborską 
Butą. — 1755. Po zajęciu Śląska przez 
Fryderyka W., drugi biskup wrocław
ski do tego roku. Filio hr. Szafgocz, zgo
dził się na odłączenie dziesięciu kon
wentów śląskich od prowincji czeskiej ; 
otworzenia osobnej prowincji pod tytu
łem św. Jadwigi.

— Wycofanie banknotów 10 * zloto
wych. Bank Polski przystępuje z dniem 
F czerwca br. do wycofania z obiegu 
Filetów bankowych dziesięciozłotowych 
K. emisji z datą 20 lipca 1926 r. i 20 lip- 

1929 r. Bilety te będą prawnym 
środkiem płatniczym do 31 grudnia 1932 
r°ku, a po upływie tego terminu tracą 
^barakter prawnego środka płatniczego. 
F*d 1 stycznia 1933 r. do 31 grudnia 1933 
r°ku bilety bankowe 10-złotowe będą 
^vmieniane przez wszystkie oddziały 
Fanku Polskiego oraz Polską Kasę Rzą
dową w Gdańsku, poczynając zaś od 
. stycznia 1934 do 31 grudnia 1937 roku 
jedynie przez skarbiec emisyjny Banku 

olskiego w Warszawie. Po dniu 31. 
pudnia 1937 roku obowiązek wymiany 
^ch banknotów ustaje. (w)

, — Uznanie dla akcji P. C. K. na rzecz 
.^robotnych. Międzynarodowy Kom;- 
et Czerwonych Krzyży w Genewie 0 - 

Jj.blikował w ostatnim zeszycie swego 
‘•cjalnego organu szereg danych, doty- 

jj^cych działalności Polskiego Czerwo
n o  Krzyża w zakresie pomocy bezro
ln y m .  W  obszernym artykule pod- 
^ eślony został w pierwszym rzędzie 
H ?iał w tej akcji młodzieży. Działał
a ś  Polskiego Czerwonego Krzyża w 

kresie walki z klęską bezrobocia 0- 
°Wiona jest z pełnem uznaniem, przy- 

w em Międzynarodowy Komitet C. K. 
^ W ia ^  akcję za wzór innych Czer

nym Krzyżom. (w)

It, Czy sublokator pozostały w loka
le ?° śmierci lokatora głównego może 
^.Pozostawiony przez sąd w uży wa
it} *°kalu? Przytoczymy sprawę przy- 
^ie Lokator główny A umiera. W  

Szkaniu po jego śmierci pozostają na-

W rażliw e zęby należy czyścić drobnoziarnistq pastq do 

zębów O DO L. Czyści ona grun
townie zęby, nie naruszajqc przy- 
tem emalji i odznacza się mi
łym, orzeźwiajgcym smakiem.

Z obchodu 60 rocznicy śmierci 
Stanisława Moniuszki.

W  uzupełnieniu krótkiego sprawo
zdania z uroczystości ku uczcz. 60-tej 
rocznicy śmierci Stanisława Moniuszki 
otrzymujemy z kół czytelników naszych 
następujące uwagi.

W  niedzielę, pod pomnikiem Moniu
szki na placu Miarki w Katowicach, ze
brało się około 2.000 śpiewaków, zrze
szonych w Śląskim Związku Kół Śpie
waczych, okręg Katowice. Tamże gorą
co przemówił p. M. St. Stoiński, prezes 
Zw. Śląskich Kół Śpiew, a następnie od
śpiewano „Gaudę Mater“  pod batutą p. 
Janickiego, poczem w pochodzie przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej udano 
się do ogrodu p. Wismacha w Załężu. — 
O godz. 5 na sali rozpoczęły się za
wody śpiewacze i to — 9 chórów mę
skich i 11 mieszanych. Popisy chórów7 
stały na bardzo wysokim poziomie. Bar
dzo dobrze spisało się , Ogniwo11 pod 
batutą kompoz. i dyr p. Stoińskiego.

wykonując pieśń jego kompozycji „Pieśń 
hutników11. (Nadmienić tu trzeba, że w 
ogrodzie, odśpiewały przed zawodami 
zebrane chóry mieszane „Pieśń górni
ków11 tegoż samego kompozytora). Do
bre wyniki osiągnął także nowozalożo- 
ny męski chór „Moniuszko11 Załęska- 
Hałda jednak... poza konkursem. Po 
ukończeniu zawodów w ogrodzie prze
mówił p. Stoiński, zamykając piękną uro 
czystość pieśni polskiej. Potem ogło
szono wynik który brzmiał w chórach 
mieszanych „Ogniwo11 Katowice — I-sze 
miejsce 34 pkt.; II miejsce „Paderew
ski11 Murcki; III. miejsce „M ickiewicz11 
Zawodzie; w chórach męskich na spe
cjalne wyróżnienie zasługuje „Chopin11 
S.emianowice, który zdobył pod batutą 
p. Pietrka I. miejsce i 27Vś pkt. Zabawą 
taneczną skończyła się ta podniosła uro
czystość, którą zawsze w sercach na
szych zachowamy. (A. S.)

dal dwaj sublokatorzy B. i C. Właściciel 
domu nie uznaje B i C za swych lokato
rów i występuje ze skargą do sądu o 
eksmisję. Otóż w tym procesie pozwani, 
o ile mieszkają w lokalu przynajmniej 
od 3 miesięcy, mogą żądać pozostawie
nia ich w używaniu pomieszczenia na 
okres do sześciu miesięcy. Sąd wyro
kujący może w tym wypadku, orzeka
jąc eksmisję, termin jej przesunąć na 
przeciąg wskazanego vyyżej czasokresu 
6 miesięcznego. (w)

— Uwadze akademików, pragnących 
wyjechać zagranicę. Koło opieki nad 
akademickiem polskim zagranicą, ma
jąc na celu dobro młodzieży, pragnącej 
wyjechać zagranicę, utworzyło dział 
informacyjny o studiach, będący w bez
pośrednim kontakcie z uczelniami i sto
warzyszeniami Polaków zagranicą. Za
opatrzony w wielki materjał dział in
formacyjny udziela wszystkim zgłasza
jącym się wyczerpujących informacyj 

o poszczególnych uczelniach, przepro
wadzając otrzymanie przyjęcia oraz ko
respondencję z uczelniami. Wszelkie in
formacje udzielane są bezpłatnie, przy 
zapytaniach listownych załączyć nale
ży zł. 0.60 w znaczkach pocztąwych na 
odpowiedź. Dział informacyjny urzędu
je codziennie (prócz sobót, niedziel i 
świąt) od godz. 18 do 20 w lokalu Koła 
opieki w Warszawie przy ul. Ossoliń
skich 6-19, tel. 247-48. (w)

— Taryfa opłat pocztowych. Na li
czne życzenia podajemy ponownie 0 - 
bowiązującą obecnie taryfę opłat pocz
towych: Opłata za listy zwykłe do 20 
gramów — miejscowe 15 groszy, za
miejscowe 30 groszy; kartki pocztowe 
— miejscowe 10 groszy, zamiejscowe 
20 groszy; druki do wagi 25 gramów — 
5 groszy, do 50 gramów — 10 groszy 
itd. Paczki do 5 kg.: w pierwszej stre
fie do 100 kilometrów — 1.30 zł., w dru
giej strefie od 100 do 300 kim. — 1,90 
zł., w strefie od 300 do 600 kim. — 2.50 
zł. i w czwartej strefie ponad 600 kim. — 
3.10 zł. Opłata za polecenie wynosić 
będzie 60 groszy (list polecony w kraju 
30 gr., plus opłata za polecenie 60 gr., 
razem 90 gr.). Opłata za ekspres — 80 
groszy (list ekspres w kraju 30 gr. plus 
80 gr., razem 1.10 zł.). List polecony- 
ekspres 1.70 groszy. Opłaty telefoniczne 
na bezrobotnych od abonentów telefo
nicznych zostają utrzymane w Warsza
wie, Łodzi, Lwowie, Poznaniu, Katowi-

pierwszorzędny, orzeźwiający napój jabłezany! 
Do nabycia w restauracjach i sklepach tej branży.

cach i Krakowie do 1 kwietnia 1933. W 
wszystkich innych miastach opłaty na 
bezrobotnych od telefonów zostały znie 
sione z dniem 15 bm. (w)

Województwo śtąsfre.
+ Nagrodę literacką Śląska otrzyma

ła p. Kossak-Szczucka. Na posiedzeniu 
jury śląskiego Tow. literackiego w dniu 
20. bm. przyznano jednogłośnie śląską 
nagrodę literacką za rok 1932 Zofji Kos- 
sak-Szczuckiej. Nagrodę tę przyznano 
za całokształt jej twórczości pisarskiej 
poświęcony Śląskowi. (w)

+ Konferencja w sprawie tygodnia lot
niczego. W  dniu onegdajszym w wo
jewództwie odbyła się konferencja, w 
której wzięli udział przedstawiciele ślą
skiego Aeroklubu, spółki akcyjnej ,.Lot“  
i L. O. P. P. Konferencja ta dotyczyła 
spraw związanych z tygodniem lotni
czym, jaki odbędzie się na początku 
czerwca br. Ustalono, że pokazy lotni
cze będą odbywać się w Katowicach w 
dniu 5 czerwca, w Król. Hucie i w Biel
sku 14 czerwca. (w)

* Wyszło na jaw w sadzie, że Niem
cy otrzymują grube sumy z Rzeszy.

Katowice. Przed sądem okręgowym 
odbyła się rozprawa odwoławcza prze
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Polski Zachodniej11 Henrykowi Hause- 
mu i redaktorowi „Katholische Volks- 
zeitung11 z Rybniku, Michalczykowi. O- 
baj redaktorzy oskarżeni byli- o oszczer
stwo w druku, rzucone na redaktora 
„Oberschlesische Kurier11 — Alfonsa 
Przewolkę, któremu zarzucali sprzenie
wierzenie 10.000 zł., jakie Niemcy Ślą
ska polskiego otrzymali od Rzeszy. W 
pierwszej instancji redaktorzy Hause i 
Michalczyk zostali skazani p o  300 zł. 
grzywny. Na onegdajszej rozprawie 
przesłuchano świadków Georga Goebla 
i kierownika urzędu śledczego w Król. 
Hucie — Pawła Zientka. W  zeznaniu 
swem Goebel przedstawił intrygi w łonie 
sfer niemieckich na Śląsku polskim, na 
tle podziału funduszów dyspozycyjnych 
Volksbundu. Przewolkę scharakteryzo
wał Goebel niezmiernie surowo, przed
stawiając go w świetle ujemnem. Goe
bel zeznał, że z Niemiec miało nadejść
10.000 zł. i co do tych pieniędzy żaden z 
działaczy niemieckich na Śiąsku polskim 
nic nie wie. Z zeznań konrsarza Z-ent- 
ka wynika, że Goebel po pokłócer.:u się

z Przewolką zeznał, że Niemcy tutejsi 
zwracali się z szeregiem memorjałów 
do Rzeszy iż utrzymują oni stały kon
takt z Vaterlandem, skąd dostają roz
maite subsydja. Sąd wyszedł z zało
żenia, że wina sprzeniewierzenia 10.000 
zł. przez red. Przewolkę nie została u- 
dowodniona i skazał obu po 120 zł. grzy
wny. W każdym bądź razie rozprawa 
onegd. wykazała dokładnie, że Niemcy 
Śląska polskiego utrzymują stały kon
takt ze swą ojczyzną, w czem pomaga 
im osławiony Volksbund. (w)

Z Katowickiego
Pomieszczenie Biura Personalnego 

w Województwie.
Katowice. Wobec utworzenia w Urzę 

dzie Wojewódzkim samodzielnego Biu
ra Personelnego. z dniem 1 czerwca rb. 
będą przeprowadzone następujące zmia
ny w rozmieszczeniu b iur: W ydział
Administracyjny wraz z Biurem Meljo- 
racyjnem przenosi się z II piętra na IV i 
zajmie pokoje §40—846, 851—860 i 863 
do 868. Biuro personalne mieścić się bę
dzie na II piętrze w pokojach 592—609 
włącznie, które zajmował W ydział Ad
ministracyjny. Numery telefonów pozo
staną bez zmian.

Nowe stawki podatku komunalnego.
Katowice. Magistrat miasta Katowic 

daje do publicznej wiadomości, że kor
poracje miejskie powzięły w sprawie 
poboru dodatków komunalnych do pań
stwowego podatku dochodowego mają
cych być pobieranych w roku podatko-- 
wyra 1932 następującą uchwałę: Zgo
dnie z uchwałą magistratu z dnia 12. 4. 
1932 roku rada miejska uchwala na rok 
1932 następujące stawki dodatku komu
nalnego do państwowego podatku do
chodowego stosownie do skali art. 23 u- 
stawy o państwowym podatku docho
dowym: od dochodu ponad 1.500 zł. do
24.000 zł. — 4 proc. dochodu, od docho
du ponad 24.000 zł. do 88.000 zł. — 4V2 
proc. dochodu, od dochodu ponad 88.000 
zł. — 5 proc. dochodu. Stawkę dodat
ku komunalnego do państwowego po
datku dochodowego stosownie do skali 
art. I l l  ustawy ustala się na 3 proc. od 
dochodu, poczynając od 15 stopnia tej
że skali. (1)

Usprawnienie komunikacji telefonicznej.
Katowice. W  dalszym ciągu celem u- 

sprawmienia komunikacji telefonicznej 
zostały uruchomione bezpośrednie prze
wody telefoniczne w następujących re
lacjach: Katowice — W rocław, 3 ob
wody, Bielsko — Wiedeń 1 oby/ód, i 
Bielsko — Praga 1 obwód. (t

Koncert na rzecz kolonij letnich dla 
dzieci.

Katowice. Jak już donosiliśmy, odbę
dzie się w  środę, 25 maja br. o godz. 8 
wiecz. w Teatrze Polskim w  Katowi
cach koncert symfoniczny połączonych 
orkiestr Państwowego Konserwatorjum 
Muzycznego i Wojskowej Szkoły Mu
zycznej w Katowicach. Program obej
muje wyłącznie dzieła polskich kompo
zytorów M. Cyrusa -  Sobolewskiego, 
Witolda Maliszewskiego, W itolda Frie- 
mana oraz genjalnego kompozytora M. 
Karłowicza. Jako dyrygenci wystąpią 
pp. prof. Dymmek i prof. Kulczycki. So
listką będzie utalentowana pianistka 
prof. W ł. Markiewiczówna. Czysty do
chód z koncertu tego przeznaczony jest 
na kolonie lStnie dla dzieci polskich z 
województwa śląskiego. Mamy nadzie
ję, że szerokie warstwy społeczeństwa 
polskiego zarówno ze względu na pro
gram i poziom koncertu, jak również na 
cel, na który przeznaczony zostanie do
chód, na koncert ten tłumnie przybędą.

„Katowicerce“ zasmarowano okna 
smolą.

Katowice. W  nocy z soboty na nie
dzielę jacyś nieznani sprawcy oblali 
smołą okna wystawowe „Kattow itzer



Zeitung4*. Potępiam y każdy Taki w y
bryk, jako nie licujący z pow agą i godno 
ścią narodow ą. Atoli hakatyści z „Ka- 
tow icerki“ sąmi prow okują takiemi an- 
typolskiemi wystąpieniam i, jak up. na
paść na wielkiego Polaka Ignacego P a 
derew skiego. W  każdym  razie ton ga
ze t niemieckich jest z dnia na dzień buń- 
czuczniejszy, niejednokrotnie w prost 
bezczelny. B yłby czas, by  czynniki 
m iarodajne poskrom iły w ybułaje zapę
dy pism aków  niemieckich, których prze 
cież nie m ożna pom aw iać o  „życzli
w ość4 ‘do P o lsk i! (w)

Bezrobotny wygrał 69.000 zł.
Kupi! los przed dniem ciągnienia.

Złodzieje w  drukarni wojewódzkiej.
Katowice. Nieznani spraw cy  weszli 

do b iura ekspedycyjnego drukarni w oje
wódzkiej i skradli w iększą ilość znacz
ków  pocztow ych oraz 30 zł. gotów
ki. (P>

Kradzież mieszkaniowa.
Katowice. Z m ieszkania kraw ca T e

odora  Zolkowica skradziono (ul. Mickie
w icza 12) futro męskie, płaszcz damski, 
<2 pary  spodni, zwój m aterjału popielate
go, dw ie suknie jedw abne i dwie waliz
ki. Ogólna w artość skradzionych rze
czy wynosi około 4200 zł. (p)

Na tle ostatniego ciągnienia Loterji 
Klasowej zdarzył się n iezw ykły w ypa
dek. Pew ien  bezrobotny, W . G., kupił 
przed dniem ciągnienia los Nr. 136.541 
i schow ał go do teczki, k tó rą  rano, ja
dąc tram wajem , zostaw ił przez zapom 
nienie. W  chwilę potem  nabył gazetę 
i przekonał się, że na los ten padła głó
w na w ygrana  60.000 zł. Bezrobotny 
rozpoczął poszukiw ania za teczką, któ
re jednak nie dały  żadnego rezultatu.

Ani urząd śledczy, ani konduktoT 
tram w aju nie mogli wykryć, gdzie te

czka znikła. W reszcie p rzyby ł on do 
administracji i prosił o  w ydrukow anie 
200.000 ulotek, zaw iadam iających o za
ginięciu teczki. W  ulotce tej bezrobot
ny ofiarow yw ał za doręczenie teczki 
nagrodę. W  czasie, gdy czynił on po
szukiw ania na mieście, do m ieszkania 
jego przybył jakiś nieznajom y i złożył 
teczkę, znalazł bowiem  w  niej doku
m ent osobisty bezrobotnego, na którym  
w ypisany był adres. Obecnie bezro
botny ów  poszukuje uczciwego znalaz
cy, aby  m u w ypłacić nagrodę.

Demonstracje bezrobotnych.
Katowice-Załęże. W  poniedziałek od 

w czesnego ranka, przed budynkiem  tut. 
urzędu gminnego, zaczęli się gromadzić 
bezrobotni, k tórych liczba doszła do o- 
koło 1000 osób, dom agających się^ w y
płacania w sparć. W ypłacenia odmówio
no, gdyż term in upłynął z ub. tygo
dniem. O godz. 9.30 uform ował się po
chód bezrobotnych, k tórzy ruszyli w 
kierunku m iasta. W edług obiegających 
pogłosek pochód ten miał się udać pod 
gmach w ojew ództw a. Temu przeszko
dziła policja, k tóra niedaleko placu W ol
ności zmusiła bezrobotnych do powrotu. 
Do żadnych zajść nie przyszło ; bezro 
botni powrócili znowu pod urząd w Za 
łężu, by tam dem onstrow ać. (w)

dnia około godz. 1, w  czasie,  ̂ gdy zięć 
w raz z żoną pogrążeni byli w  śnie, tenże 
zakradł się do ich sypialni i kilkakrot- 
mem uderzeniem  siekierą zranił pow aż
nie zięcia i jego żonę. Ciężko okaleczo
nych odstawiono do szpitala miejskie
go. (P)

Rachunki osobiste.
Król. Huta. Niejaki Je rzy  Bochynek 

(ul. Szpitalna 4) w czasie kłóbni, pow sta
łej na tle porachunków osobistych ude
rzy ł w tw arz  21-letnią M arję Kołodziej
czyk  tak silnie, że ta upadła na ziemię i 
straciła  przytom ność. Odstawiono ją do 
szpitala miejskjego, gdzie udzielono jej 
pierw szej pomocy. (p)

w a M ullera na kop. w  Chebziu i skradli 
z ło ty  zegarek męski w artości 200 zł. i 
banknot 500 i 30 Rm., poczem niespo- 
strzeżeni zbiegli w  niewiadom ym  kie
runku. (p )

Oddalił się z domu.
Zawodzie pod Katowicami. Z domu 

rodzicielskiego oddalił się 22-letni Ło 
sińczyk Augustyn (ul. H allera 47) i do
tychczas nie powrócił. W iadomości, któ- 
reb y  m ogły się przyczynić do ustalenia 
obecnego m iejsca pobytu zaginionego 
należy kierow ać do najbliższego urzędu 
policyjnego. (p)

Zbezczeszczenie grobów.
Janów w Katowickiem. Nieznani do

tychczas spraw cy skradli z 24 grobów  
n a  tutejszym  cm entarzu większą ilość 
kw iatów  w raz z korzeniami, jak tulipa
ny, bratk i itd. nieustalonej dotąd w ar
tości. (0

Oszustwo mieszkaniowe.
Król. Huta. M ałgorzata Opielą z Król. 

Huty doniosła, że dnia 18. bm. w  czasie 
przechadzki zauw ażyła w  oknie w ysta- 
w ow em  kupca D w orczaka ogłoszenie 
na w ynajęcie m ieszkania. Chcąc do
wiedzieć się bliższych danych, w stąpi
ła do składu, skąd skierow aną została 
do pośrednika H enryka Kiełbasy, ulica 
C hrobrego 20. Tam  oświadczono jej, 
że mieszkanie jest do wynajęcia, jednak 
poprzednio musi złożyć kaucję \y w yso
kości 50 zł. Opielą złożyła żądaną kau
cję, poczem Kiełbasa ośw iadczył jej, by 
udała się do w łaściciela realności, przy 
ul. Styczyńskiego, gdzie znajduje się to 
mieszkanie. Gospodarz tego domu po
dyktow ał jej takie warunki, na które 
Opielą zgodzić się nie mogła. Udała się 
więc napow rót do Kiełbasy i żądała 
zw rotu wpłaconej przez nią kaucji. Kieł
basa wpłaconej kaucji nie zw rócił, w y
rażając się jednocześnie, że pieniędzy j 
pod żadnym  w arunkiem  nie odda. (p)

Z Pszczyńskiego
W eseli złodzieje.

Tychy w Pszczyńskiem . Jedna z ga 
zet śląskich donosi o zabaw nym  fakcie, 
który  się niedaw no w ydarzy ł. Pew ne
mu zamożnemu obyw atelow i w  T y
chach dobrali się do kurnika złodzieje, 
zabierając same kury, a pozostaw iając 
koguty, k tórym  przyw iązali karteczki 
z napisem : „Bezrobotni44. Oto humor 
złodziejski. (w )

Z Rybnickiego
Nabożeństwo na intencję członków kasy 

pogrzebowej.
Rybnik. W  niedzielę, 29 bm. zosta 

nie ną sumie odpraw ione nabożeństw o 
na intencję członków parafjalnej  ̂ kasy 
pogrzebow ej. U prasza się członków, a- 
żeby liczny wzięli w  tern nabożeństwie 
udział i szli na ofiarę. (w '

Wieprzowina nęciła złodziei.
Kochłowice w Katowickiem. Niezna

ni spraw cy  wgszli do rzeźni P aw ła  Ko
łodzieja (ul. Górna 2) i skradli około 
100 kg. w yrobów  mięsnych, w artości 
około 250 zł. __ (p)

Uczeń hitlerowiec.
Król. Huta. W  ubikacji szkoły han

dlowej w Król. Hucie jakiś spraw ca na
pisał na ścianie: „Heil H itler44, Polen 

| verrecke, oraz narysow ał sw astykę. W  
rezultacie dochodzenia zatrzym ano ucz
nia szkoły dokształcającej w Król. Hu
cie W altera Dronię, k tóry  przyznał się 
do tego czynu. (w)

Z Król. Huty
Ważne dla poborowych.

Król. Huta. Od dnia 7 do 30 czerw ca 
z w yjątkiem  niedziel i św iąt, odbędzie 
się na terenie m iasta głów ny pobór męż 
:czyzn rocznika 1911 i starszych  w loka
lu Katolickiego Domu Zw iązkowego 
p rzy  ul. W olności. Szczegóły podane są 
w  obw ieszczeniach. (w)

Przytrzymanie amatora starego żelaza.
Król. Huta. P rzy trzym any  tu został 

przez strażaków  huty „Król44 na kradzie 
ży  starego żelaza niejaki Kurt Specht, 
którego odstawiono do w ładz policyj
nych. (0

Z ŚwfętocMowkklego

Z budowy koszar.
Król. Huta. M agistrat ogłosił p rzetar

gi na  wykonanie budow y stajni, łaźni, 
kuchni, pralni, oraz robót stolarskich w 
budynkach koszarow ych 75 p. p. W no 
sić z tego należy, że jeszcze w  tym  ro
ku koszary  będą oddane do użytku woj
ska, w  zw iązku z czem opróżnione zo
staną szkoły, zajm owane dotychczas 
przez wojsko. (w)

Targ na bydło i konie.
Król. Huta. Targ  na bydło i konie 

odbędzie się 2 czerw ca br. na placu przy 
ul. Katowickiej. Spęd koni i bydła do
zwolony jest od godz. 8 do 12. (w)

Siekierą zranił zięcia 1 jego żonę. 
Król. Huta. Przy trzym ano  61-letnie-

go inwalidę W incentego W achow skie
go (ul. Polna 5) za usiłowane zabójstwo 
swego zięcia Jerzego Zipsa i żony jego 
Anny, zam. wspólnie ze sw ym  zięciem 
w  jednem  m ieszkaniu. K rytycznego

Lichwa mieszkaniowa.
Wielkie Hajduki w św iętochłow ick. 

Kazimierz Olszowski za opróżnione 
w skutek eksmisji mieszkanie, pobrał od 
niejakiego Józefa Kurfelda 830 zł. Bę 
dzie odpow iadał przed  sądem  za lich 
wę. (1)

Sprytny oszust.
Wielkie Hajduki w Św iętochłowick. 

Józef Hanke doniesiony został do władz 
sądow ych za oszustwo, popełnione na 
szkodę kasy chorych w  Król. Hucie w 
kwocie 237,52 zł. przez to, że potrącał 
składki swoim robotnikom na rzecz ka-j 
sy  chorych, a składek tych przez c a ły ' 
rok do kasy  nie w płacał. (1)

50 urodziny burmistrza.
Rybnik. W  środę, dnia 25 m aja br. ob

chodzi p. W eber, burm istrz pow iato
wego m iasta Rybnika jubileusz 50-cio 
lecia urodzin. Nie od rzeczy więc bę
dzie przypom nieć działalność Jubilata na 
terenie m iasta. P rzed  laty  25 p. W eber 
został urzędnikiem  m agistratu w  Rybni
ku. Na stanow isku tern pracow ał z po
wodzeniem przez przeciąg lat 15. Po u- 
wolnieniu Poznańskiego z niewoli, kilka 
m iast prosiło go o przyjęcie stanow iska 
burm istrza. Jubilat ofert tych nie przy
jął, chcąc pozostać w  służbie obyw ateli 
m iasta Rybnika. Znana praca Jubilata 
na terenie m iąsta w skazyw ała w prost 
na niego, jako pierwszego polskiego bur 
m istrza Rybnika. Został też nim jedno 
głośnie w ybrany  i w lot uchwycił moż
liwość rozwoju m iasta i w przyśpieszo- 
nem tempie pod rządem polskim dopro
wadził miasto do pięknego rozkw itu. — 
O ile już niespodziew any rozwój m iasta 
w norm alnych w arunkach gospodar
czych w ym agał oględnejgo i przew idu
jącego kierow nictw a, to tern więcej w 
czasach obecnej depresji gospodarczej 
znana zapobiegliwość Jubilata w ypro
wadzi m iasto w okres szczęśliw szy od 
dzisiejszego. Życzym y Jubilatow i dla
tego jeszcze długich lat zdrowia, aby 
nam i w przyszłej kadencji — daj Bo
że — w pom yślniejszych w arunkach oj
cował i p racą Sw a służył ku pomyślne
mu rozwojowi naszego m iasta i ku 
chwale Ojczyzny. (w)

kaplicy wiejskiej M szę św . na intend* 
tutejszej gminy, przyczem  w ygłosił b a r  
dzo piękne, budującą kazanie. Po  Mszy 
św . odśpiew ano litanję do M. B„ jak 
w  m iesiącu maju, i odpraw iono modli 
w y o urodzaje. Podczas M szy św . śpie
wało to w. śpiew u pieśń m sząlną na g10 
sy. Po nabożeństw ie odbyło się w  szk 
le zebranie A postolstw a m ężów , na kto 
rem  ks. w ikary  Kuboszek jako pair® 
stow , w ygłosił obszerny  w ykład  o sek
tach, jak one pow stały  i działają i jak Je 
zw alczać. Z ram ienia zarządu StoW. 
Apostolstwa m ężów  parafii rybnickiej 
byli obecni przew odniczący p. Dziuba J 
sek re tarz  Kowalik. Jako p rzedstaw i' 
ciele zarządu parafjalnej kasy  pogrzebo' 
wej przybyli przew odn. p. Jaroni i czIfi
nek rad y  nadzorczej p. Skudrzyk i ob
jaśniali po  ukończonem  zebraniu StoW. 
m ężów  sp raw y  kasy  pogrzebow ej. _ —* 
W ielkie zasługi koło urządzenia tej u ' 
roczystości ma kierow nik szkoły p. Bla
cha. O byw atele m ają tylko to jedno 
życzenie, żeby w  przyszłości nie urza* 
dzano przy  nabożeństw ach wiejskich 
śpiewu ną głosy, lecz żeby nadal u trzy
m any został śpjew  ludowy, k tó ry  czyni 
taką uroczystość podnioślejszą. Rzadko 
m am y taką uroczystość w  wiosce a  
w tenczas chce się lud w yśpiew ać.

Z Bielskiego
Ujawnienie wielkich nadużyć  

w  T ow arzystw ie Tatrzańskiem . 
Bielsko. W  T ow arzystw ie Tatrzari* 

skiem w  Bielsku w ykry te  zostały  nie
daw no poważne nadużycia natury  finan
sowej. W  zw iązku z tem, komisja re
w izyjna w  dniu w czorajszym  m iała 
przeprow adzić badania ksiąg.

W  przeddzień tej czynności, to jest 
onegdaj, w tajemniczy sposób dokona* 
no włamania do mieszk. przewodniczą' 
cego komisji rewizyjnej prol. dr. Bar
tłomieja Gofrana. Złodzieje skradli 
wszystkie księgi, które m ogły się przy' 
czynić do ujawnienia malwersacji.

Stw ierdzono b rak  7 ksiąg, które 
przed kilku dniami zostały  złożone d 
prof. Gofrana. W  zw iązku z tem pou; 
cja aresztowała Aleksandra Hałtasa, se
kretarza i skarbnika polskiego Towarze 
stw a Tatrzańskiego w Bielsku.

Skandaliczna ta  afera  w yw ołała  od* 
dźw ięk w śród sfer m iejscow ego społc 
czeństw a.

ooooo
Z dalszych stron.

35 ofiar pod gruzami dwu domów. 
Paryż. W  Lyonie w ydarzy ła  się stra

szna katastrofa budowlana. Z nieusta' 
lonych narazie p rzyczyn  runęły  dwa 
wielkie dom y mieszkalne, przyczem  3ą 
osób zostało pogrzebanych pod gruza 
mi. W skutek runięcia m urów  pękły ru
ry  gazowe, przyczem  w ybuchł pożar* 
k tóry  straw ił doszczętnie gruzy. P ra' 
ce nad odgrzebyw aniem  zasypanych s^/ 
niezw ykle utrudnione.

Napił się krwi ludzkiej. 
Barcelona. W strząsający  w y p a d e k  

niebezpiecznego szału zdarzy ł się w  P°' 
bliżu m iasta T orrasa  koło Barcelony.' 
Oto 24-letni młodzieniec zamordowa 
tam trzym iesięczne dziecko, w yssał jeS 
krew , poczem zbiegł. Zabójstw o to wy 
w ołało niesłychane wzburzenie wsro 
ludności. Zbrodniarz ośw iadczył, * 
jest przekonany, iż los jego zmieni s 
na lepsze, gdy napije się krw i ludzkiej*

Przybłąkany pies.
Hajduki Wielkie w Sw iętochłowic- 

kiem. W  urzędzie okręgow ym  w W iel
kich Hajdukach jest do odebrania jeden 
przybłąkany pies ow czarski. (w)

Kradzież mieszkaniowa.
Ch^bzie w  Św iętochłowickiem . W  

nocy na 21 bm. weszli nieznani sprawcy 
do sypialni dyr. m aszynow ego W acła-

Przedstawlenie religijne.
Rybnik. Nielada atrakcję stanow ią 

przygotow ania S. M. P . Rybnik do sw e
go przedstaw ienia na dzień Bożego Cia
ła w Rybniku. Olbrzym ie tnisterjum 
religijne pt. „Tajem nica M szy św .44 pióra 
znanego H iesebącha z tłum aczenia ks. 
P ilaw y ukaże się na trzech piętrow ych 
scenach w ogrodzeniu nowego kościo
ła. W  przedstaw ieniu bierze udział prze
szło 70 aktorów  i aktorek ze śpiewami 
Krucjaty ok. 100 dzieci, na k tóre w szy
stkich obyw ateli m iasta i okolicy zapra
sza uprzejmie zarząd S. M. P. Rybnik. 
Początek  o godzinie 5 po poł. Bilety 
wcześniej do nabycia w księgarni p. Ba
sisty. (w)

Uroczyste święto.
Chwałęcice w Rybnickiem . W  drugi 

dzień Zielonych Św iątek odpraw ił ks. 
w ikary Kuboszek z Rybnika w tutejszej

Złote trumny w grobowcach h u n n ó W -  

Wiedeń. W ychodzący w  Linzu dzi®. 
nik „Tagepost44 donosi, że dyrektoro ^  
poczty W inderbergow i udało się odKO< 
w górnej Austrji w zamku Aurlozm 
ster, grobow ce daw nych humnów.  ̂
środkow ej kom orze znaleziono z wI° ej, 
złożone w trzech trum nach Żelazn 
srebrnej i złotej. W  jednej z komór * t  
leziono 8 trumien żelaznych, wewn* _ 
posrebrzanych, w  innej cztery  
trum ny oraz szkielet konia z jeźdźce

Eksplozja w  niemieckiej Labryce- ^  
Berlin. W jednej z fabryk maszyn 

Kolonji nastąpiła silna eksplozja z a 
nika ze ścieśnionym gazem. Częsc 
chu i w szystkie szyby w  budynku i<r 
s ta ły  zniszczone. Z pośród 10 zatru  ̂
nych w fabryce robotników, 
nich został zabity  na miejscu odła ^  

i żelaza, 3 innych ciężko rannycn -u
i sWcmi

zostali miernal w szyscy  utracili



Szanse cywilisadi.
, pow yższym  tytułem  znany pisarz 
bielski H ilary Belloc ogłasza ostatnio 
T londyńskim poczytnym  tygodniku 

’’*he U niverse11 (z dn. 13 bm.) artykuł, 
j! którym om awia rolę Kościoła katolic- 
ieSo jako obrońcy cywilizacji zachod- 

, 'ei> a dalej Polski jako przedm urza Eu- 
°l>y.

..Jest w  Kościele katolickim pewna 
Cecha — pisze Belloc — która w oczach 
^-katolików ma szczególną w artość, 
której jednak zazw yczaj nic oni nie 

'*edzą, albowiem prasa ich nic im o tern 
’e mówi. Jest to działalność doczesna, 

E ty c z n a :  ochrona naszych tradycyj 
CjfWilizacyjnych w Europie, strzeżenie 
^zed nieładem, staw ianie zapory prze- 
^  grożącej dziś nam w szystkim  de
dukcji społeczeństw a11. Ci, co w  Ko
biele w idzą boskie narzędzie ku zba
dan iu  dusz, tę rolę społeczną Kościoła 
^ a ż a ją  za rzecz drugorzędną. Inaczej 
^Zedstaw ia się to dla nie-katolików. Dla 
^ch nauka w iary  głoszona przez Ko- 
s<-iół w ydaw ać się może błędną, nie za- 
Przeczają jednak, że Kościół i nie kto 
H y  uczy właśnie poszanowania auto- 
^tetu, respektowania prawa własności, 
s*acunku dla godności ludzkiej, wskutek 
^Zego jest siłą społecznie wiążącą. Kto
kolwiek podróżow ał po Europie powo
l n e j  przekonał się łatwo, że katolicy 
R zędzie , bez względu na to, czy w da- 

kraju stanow ią w iększość czy go- 
uwagi mniejszość, są czynnikiem  

^Prezentującym ład i porządek. We 
Włoszech pierw szym  czynem  silnego 
rZądu było  pozytyw ne ustosunkowanie 
^  do Kościoła katolickiego, natom iast

Hiszpanji, gdzie rząd w ypow iedział 
katolicyzmowi walkę, pierw szym  efek- 

republiki jest bezład, niepokój i 
?amieszki. Społeczną rolę pacyfikacyjną 
kościoła zaobserw ow ać m ożna również 
V  Francji, Austrji. Jedynie w  Anglji 
’J’e zdają sobie jeszcze spraw y z tej roli 
katolicyzmu. W cześniej jednak lub 
^óźnięj w zrost komunizmu zmusi do 
j^ rócen ia  baczniejszej uwagi na tę rolę 
^°ściola.

Piękny przykład współczesny ści
ą g o  związku katolicyzmu z cywiliza- 

mamy w Polsce. Polska jest szańcem  
^chodniej Europy przeciw komuniz
mowi i jego atakom na naszą cywiliza- 
% Dlatego Polska jest wyraźnie kato- 
cką. „Wielu jest takich — pisze Belloc 

^  którzy nie rozumieją roli, jaką Polska 
^ gryw a przy utrzymaniu zagrożonego 

bezpieczeństwa chrześcijaństwa. 
, agedją jednak jest, że nawet wśród 
^ h , którzy wiedzą, jak dla bezpie- 

j*eństwa naszego europejskiego spo- 
ecżeństwa istotną rzeczą jest Polska,

Hilary Belloc o Kościele i Polsce.

masowe i narodowościowe nienawiści 
nie dozwalają nawet tym, co znają pra
wdę, działać jak należy. Antykatolickie 
Prusy, to jest Prusy właściw e, dawne, 
które całkowicie są różne od katolic
kiej Nadrenji, sztucznie przyłączonej po 
porażce Napoleona, — wciąż myślą o 
podziale Polski, chociaż jest rzeczą oczy  
wjstą, że atak na Polskę oznacza nie- 
tylko odnowienie wojny, ale grozi bez
pośrednio komunizmem Europie wscho
dniej. A tu na Zachodzie, nawet ci, co 
rozumieją sytuację, nie są skorzy na ten

fakt położyć nacisk. W iele było indyw i
dualnych aktów  uznania, w  książkach 
i przem ówieniach wiele przychylności 
brak jednak było akcji powszechnej, któ 
ra  powinna była być. Nie było tego 
oświadczenia pow szechnego i zajęcia 
stanow iska, w  m yśl którego Polska 
musi być podtrzym aną choćby dlatego 
— zupełnie pomijając moralne praw o 
narodu do istnienia — że od utrzymania 
Polski zależy dziś utrzymanie porządku 
w Europie".

Z działalności powiatowego komitetu 
do spraw bezrobocia w Rybniku.

Pow iatow y kom itet do spraw  bez
robocia w Rybniku prowadzi sw oją o- 
w ocną działalność na polu niesienia po
mocy bezrobotnym  już od lipca 1931 r., 
obejmując akcją cały  pow iat ry b n ck i. 
W spółpracuje z nim 18 kom itetów lo
kalnych. W  miesiącu kwietniu b. r. po
zostało do zaopiekowania się kom iteto
wi 13,763 bezrobotnych, k tórzy nie o- 
trzym ali zapomóg z innych funduszy 
(ogólna liczba bezrobotnych zarej. w 
powiecie rybnickim, w końcu kwietnia 
b. r. w ynosiła 18.085. Fundusze na pro
wadzenie tej akcji czerpie pow iatow y 
kom itet do spraw  bezrobocia z woj. ko
m itetu i z dochodów w łasnych (dobro
wolne datki, sprzedaż nalepek, żetonów 
i t. p.).

Chociaż powiat rybnicki jest nad
zwyczajnie dotknięty bezrobociem, któ
re stale jeszcze w zrasta jednak pewflS 
w arstw y  społeczeństw a tegoż, nie ską
pią datków  na rzecz akcji ulżenia doli 
bezrobotnych. Pow iatow y komitet do
tychczas zebrał w  powiecie rybnickim 
na wym ienioną akcję w  gotówce złotych 
127.453,68 (kwiecień zł 5958,22), w na- 
turaljach o w artości zł 17.377,68 (kwie
cień zł 355,90). Razem w gotówce i na- 
turaljach zł 134.831,36.

Nadmienić trzeba, że oprócz pow y
żej wymienionych datków  pow iatow y 
kom itet rozsprzedal w powiecie 5105 
losów „Loterji Fantow ej11 na rzecz bez
robotnych, których w artość w kwocie 
zł 10.210 przekazał wojewódzkiemu ko
m itetowi w Katowicach. W  kwocie tej 
nie ujęto także św iadczeń w formie usług 
jak spółdzielni „Rolnik11 w Rybniku, 
kóra od kilku m iesięcy bezinteresow nie 
m agazynuje tow ary  komitetu, „Am ery
kańskiego M łyna11 w W odzisławiu, któ
ry bezpłatnie przem ełł 5000 kg zboża, 
ofiarowanego przez rolników powiatu 
rybnickiego i firmy „B row ar Rybnicki

H. M uller11 w Rybniku, k tóra również 
darm o przew iozła zboże to z Rybnika 
do W odzisław ia.

Akcję niesienia pomocy bezrobotnym  
przeprow adza kom itet przez udzielanie 
zapomóg w gotówce i naturaljach. Do
tychczas wypłacono bezrobotnym  za
pomóg: w gotówce zł 403.386,27 (kw ie
cień zł 74.975,25), w naturaljach za zł 
274.218,20 (kwiecień zł 73.593,01). — 
Razem w gotówce i naturaljach złotych 
677.504,47.

Komitet utrzym uje w  15-tu miejsco
wościach 19 kuchen dla bezrobotnych, 
z k tórych otrzym uje obiady przeciętnie 
3.200 rodzin (kwiecień 3.299) i wydaje 
się przeciętnie 6.000 obiadów dziennie 
(kwiecień 6.203), dotychczas w ydano 
razem  886.300 obiadów (kwiecień 
159.925). P ryw atn ie  dożyw iano w kw ie
tniu 191 dzieci bezrobotnych. Należy 
zaznaczyć, że w Knurowie utrzym uje 
kuchnię dla bezrobotnych dyrekcja ko
palni „Skarboferm 11.

Oprócz pow yższej akcji, przeprow a
dza się w ochronkach i szkołach 14-tu 
miejscowości dożywianie dzieci bezro
botnych. Z akcji tej korzysta  przecię
tnie 5.500 dzieci dziennie (kwiecień 
5.391) i dotychczas w ydano razem  
393.555 porcyj (kwiecień 131.685). Po
w iatow y kom itet założył i utrzym uje w 
S-miu miejscowościach świetlice dla bez 
robotnej młodzieży, do których uczę
szcza przeciętnie 800 bezrobotnych. W  
św ietlicach tych młodzież korzysta z 
książek, gier i w ykładów , w ygłaszanych 
przez prelegentów, przytem  w ydaje się 
im codziennie dodatkow y posiłek.

W  ostatnim  miesiącu rozw inął ko
mitet szerszą działalność w kierunku 
zakładania ogródków  dla bezrobotnych. 
Po pokonaniu wielu przeszkód, udało 
się komitetowi założyć własnem i siłami 
i odać do użytku bezrobotnym  1.010 o-

Przegląd religijny.
Wielki zjazd katolicki w Kępnie 

w Wielkopolsce.
Przygotow ania do XII zjazdu kato

lickiego w Kępnie posunęły się naprzód. 
Zaw iązał się kom itet m iejscowy z 
przedstaw icielam i w ładz świeckich i du
chow nych na czele. Zjazd odbędzie się 
w  dn. 2 i 3 lipca br. pod hasłem : „Parafja  
ośrodkiem  życia katolickiego11. O bra
dować będą 4 sekcje: duszpasterska, 
Akcji katolickiej, Stow. M łodzieży i Z w . 
Katol. Robotników.

Niesłychane postępowanie władz łom , 
żyńskich.

W  dniach 8 i 9 m aja br. JE. ks. dr. 
St. Łukomski, biskup łomżyński, zapo
wiedział kanoniczną w izytację paste r
ską parafji Zam brów w  powiecie łom
żyńskim. Dnia 8 m aja m iały się odbyć 
czynności kościelne w raz  z bierzm ow a
niem, a dnia 9 m aja przed południem ka
techizacja dzieci szkół miejscowych.

Dnia 8 maja zrana kilka tysięcy  pa
rafian z ks. prałatem  M isiewiczem i gro
nem innych księży na czele oczekiwało 
Dostojnego Gościa na rynku zam brow 
skim. Całe m iasteczko było udekorow a
ne, naw et dom y żydowskie, jedynie ra 
tusz świecił golizną, jak tłumaczono się, 
z nakazu s ta rosty  łomżyńskiego.

Można byłoby ten brak grzeczności 
pominąć milczeniem, gdyby ks. biskup 
nie natrafił na przeszkody w swej pra
cy w izytacyjnej ze strony  w ładz łom
żyńskich. I tak inspektor szkolny nie 
zwolnił dzieci szkół powszechnych na 
katechizację; dowódca dywizji gen. 
Młot-Fjjałkowski zabronił wojsku sta
cjonowanemu w Zambrowie wszelkiego 
udziału w uroczystościach w izytacyj. 
nych.

Ludność w yrażała  głośno swoje obu
rzenie, że do tego w Polsce już doszło, 
iż na uroczysty wjazd biskupa urzędnicy 
państwowi zabraniają swym  podwład
nym witać i uczcić swego Pasterza ł 
nie dozwalają dzieciom wziąć udziału w  
prawem przepisanej katechizacji.

Wiadomość powyższa jest tak przy
kra, że nie chciałoby się dać jej wiary. 
Możeby jednak władze centralne zain
teresowały się tego rodzaju objawami 
szkodliwemi bardzo i z punktu widzenia 
państwowego. (Kap)

gródków, dostarczając im również po
trzebne do tego narzędzia i nasiona bez
płatnie.

W ypada zaznaczyć, że koszty  ad
m inistracyjne pow iatow ego komitetu do 
spraw  bezrobocia są niepomiernie nikle 
w  stosunku do jego obszernej działał* 
ności, w ynoszą bowiem tylko dotych
czas razem  zł. 421,80. (w)

S i
W skutek choroby sercowej niespodziewanie umarł dnia 21. 5. br. w Cieszynie wielce zasłużony członek  

Komitetu Budowy Katedry i przewodniczący sekcji propagandowo-finansowej w  tymże komitecie

inż. Mieczysław Niebieszczański
Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych w Katowicach.

W  Zmarłym traci Komitet Budowy Katedry jednego z najgorliwszych współpracowników swoich a Dje- 
cezja Katowicka prawdziwego dobroczyńcą, którego imią w  dziejach budowy Katedry zawsze z wdzięcznością
wspomniane będzie. , . . .

Chrystus Król niech przyjmie sw ego sługę do chwały wiecznej R. i. p.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24  maja 1932 w Katowicach.

Katowice, dnia 21 -go  maja 1932.

Kierownictwo Budowy Katedry. Komitet Budowy Katedry.



Z całej Polski.
Zabił kosa kochanka niewiernej żony.

Lublin. W e wsi C hrzanów  pow. ja
nowskiego rozegrała się ponura trage
dia na tle niewierności m ałżeńskiej. Mię
dzy Szczepanem  Niezgodą i żoną jego 
sąsiada Czapską naw iązał się stosunek 
m iłosny. Jak  zwykle, cała wieś o tern 
głośno mówiła. Jedynie tylko małżonek 
Czapskiej jakoś niedow ierzał tym  opo
wiadaniom. Po dłuższym  jednak czasie 
postanow ił spraw dzić te pogłoski. Udał 
się rzekom o na jarm ark, a w rzeczyw i
stości przyczaił się za stodołą. Po chw i
li zauw ażył, jak do m ieszkania wszedł 
Niezgoda, a gdy dłuższy czas nie w y
chodził, Czap_ski wpadł do izby, porw ał 
w iszącą tamże kosę i ciął nią ryw ala  w 
głowę. Cios był śm iertelny. Niezgodą 
po otrzym aniu rany, w ciągu kilku mi
nut zmarł.

Żywcem spaleni w  płonącej chacie.
^Wieluń woj. łódzkie. Onegdaj w 

nocy wybuchł pożar w zabudowaniach 
Fr. W ilusia we wsi Krzętle, w  pow. wie
luńskim. W  czasie pożaru żona gospo
darza przypom niała sobie, że w sienni
ku zostaw iła pew ną sumę zaoszczędzo
nych pieniędzy. Nie zw ażając na nie
bezpieczeństw o, W ilusiowa w eszła do 
płonącego domu. Po pewnej chwili po
śpieszył jej na pomoc sublokator Wilu- 
siów, Szvm ojewski. Nagle zawalił się 
dach domu i oboje znaleźli się w ogniu. 
W ilusiow a spłonęła żywcem . Szymo- 
jew skiego w ydobyto. Odniósł on jednak 
tak ciężkie poparzenia, że niema na- 
dzieji u trzym ania go przy życiu.

Gołębie przyniosły śmierć.
Kielce. W  osadzie Słupia Nowa pod 

Kielcami w ynikła sprzeczka o gołębie 
m iędzy 13-ietnim Stefanem Kęcińskim, 
a 18-letnią jego siostrą, Kazimierą. Kazi
m iera nie chciała wpuścić brata do izby, 
której podłogę szorow ała właśnie i ude
rzy ła  go lekko w rękę. Chłopiec, któ
ry  chciał koniecznie nakarm ić młode go 
łębie, a trzym ał w tej chwili nóż i dlu 
gie npżyce, chciał odwzajemnić się ude
rzeniem. Ale siostra w ydarła  mu noży
ce i z progu izby zepchnęła do sieni. 
W ów czas b ra t nagłem uderzeniem wpa
kow ał jej nóż w serce. Śm ierć nastąpi
ła  natychm iast. Po dokonaniu zbrodni 
Stefan zbiegł i ukryw ał się przez parę 
dni w lesie, ale w chwili gdy usłyszał 
dźw ięk dzw onów  pogrzebow ych, tow a
rzyszący  żałobnemu obrzędowi ofiary, 
w yszedł z ukrycia i stanąw szy  przy 
drodze w patryw ał się w trum nę siostry, 
oczami pełnemi łez. Nie uciekał, gdy 
podeszła doń policja, w śledztwie jednak 
Cie przyznał się do zbrodni, utrzym ując, 
że siostra sam a nadziała się na trzym a
ny przezeń nóż.

Wykopany skarb.
Poznań. Donoszą z Kępna, że Józef 

W ięckowski, m ieszkaniec wsi Sady, 
gm. M aluszyn w czasie kopania dołu 
natrafił na garnek gliniany, w którym  
znajdow ało się około 10 sztuk srebr
nych i złotych monet z wizerunkami 
króla Zygm unta II S tarego i Zygmunta 
III W azy oraz F ryderyka ks. Branden
burskiego z roku 1544. Lekkom yślny 
wieśniak większą część monet rozdał 
znajomym. Pozostałe 28 sztuk, które 
przedstaw iają wielką w artość numiz
m atyczną, przekazano w ładzy powia
towej. W  ślad za znalezieniem wyżej 
wspom nianego glinianego garnka z mo
netami stw ierdzono, że na wydm ach 
piaszczystych, obejm ujących około 4 
morgi między wsiami B orzykow o i Cze
chowice wyłaniają się z piasku urny ka
mienne, w których znajdują się popioły 
ciał ludzkich. Teren ten jest praw dopo
dobnie przedhistorycznem  cm entarzy
skiem, pochodzącem z epoki kamiennej.

Ohydny morderca.
W łocławek. Policja aresztow ała we 

W łocław ku 21-letniego Jerzego Bigo- 
sińskiego, k tóry  zam ordow ał zatniesz 
kałą przy ul. Zduńskiej 10 Helenę Mar
kow ską i udusił jej 3-letnią córeczkę Ja 
ninę. Na ubraniu Bigosińskiego w y k ry  
to ślady krwi. Znaleziono przy nim pie
niądze, pochodzące z rabunku u M ar
kowskiej. Bigosiński przyznał się do 
popełnienia zbrodni, oświadczając, że 
pobudką była  chęć zdobycia pieniędzy.

Łuna pożarów nad Polska nie gaśnie!
Podobnie jak roku zeszłego z nasta

niem ciepłych dni, w ykw itają ogniste ję
zyki pożarów  na całym  niemal obszarze 
kraju. Od kilku dni łuna pożarów nie 
gaśnie. Ostatnie dni przyniosły ich zno
wu długi szereg, jak w ynika z następu
jących wiadomości.

W Częstochowskiem srożył się po
żar na terenie wsi Kalej i Łojki. Spło
nęło kilkanaście zabudowań, powodując 
dotkliwe stra ty .

W e wsi Regut w pow. garwolińskim  
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem zgorzało 16 domów z inwen
tarzem żyw ym  i martwym. S tra ty  w y
noszą około 100.000 zł.

Na Wołyniu daje się klęska pożarów 
szczególnie we zaki. W e wsi Gruszwi- 
cy zapaliła się od pioruna stodoła Mi- 
chalczuka, od której zajęło się 15 stodół 
z zapasami. — Przybliżone szkody ob
liczają na 27.000 zł. W  Skulinie na szko
dę gospodarza Jacyny i 9 innych gospo
darzy  spłonęło 9 stodół i dwa domy mie
szkalne. P ożar pow stał z podpalenia z 
zemsty. W e wsi Wilja spaliły się trzy 
gospodarstwa, w Buszczy trzy domy 
mieszkalne i dwie stodoły. W  tym osta t
nim w ypadku pożar pow stał z podpale
nia dla uzyskania premji asekuracyjnej.

W  m iasteczku Ozieranach w powie
cie kowelskim, spłonęło doszczętnie 10 
domów mieszkalnych. S tra ty  w ynoszą 
około 80 tys. zł. P rzyczyną pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem 
przez jednego z poszkodowanych. W Cu- 
manju spaliło się 10 gospodarstw. S tra 
ty w ynoszą około 30 tys. zł. P rzyczyny  
tego pożaru dotychczas nie ustalono.

Podczas głębokiego snu m ieszkań
ców wybuchł straszliw y pożar w e wsi 
Zarębice, gminy Przyrów w pow. czę- 
stochoskim. Pożar rozpoczął się w za
grodzie Franciszka Frukacza i dzięki 
suchej pogodzie oraz sprzyjającem u kie
runkowi w iatru przedostał się z wielką 
szybkością na sąsiednie zabudowania,

które m omentalnie prawie stanęły  w o- 
gniu. Kiedy pobudzeni ze snu ludzie po- 
wybiegali ze sw ych dom ostw  — na 
wszelki ratunek było już zapóźno; pło
nęła cała wieś. Poszedł z dymem cały 
ubogi inwentarz żyw y  i martwy, spło
nęły prawie doszczętnie skromne sprzę
ty i garderoba. Na rumowisku zostali 
się jedynie ludzie, zamienieni przez je
dną noc w tłum bezdom nych nędzarzy. 
S tra ty  w ynoszą kilkaset tysięcy zło
tych. P rzyczyna  pożaru dotychczas nie 
została ustaloną.

Nad wielu m iejscowościami woj. lu
belskiego zaw isła klęska pogorzeli. 
M. i. we wsi Szaraszczowka w pow. ra- 
dzyńskim w ybuchł groźny pożar, k tóry  
ogarnął całą wieś. Pastwą płomieni 
padło 84 budynki wraz z częścią inwen
tarza. S tra ty  w ynoszą około 75 tys. zł. 
Podobnie groźny pożar zniszczył część 
wsi Przemiany w pow. tomaszowskim, 
gdzie s tra ty  w ynoszą 35 tys. zł. R ów 
nież dotknięta została klęską pożarow ą 
wieś Horodyszcze, gdzie spłonęło 5 do
mów mieszkalnych i 15 zabudowań go
spodarczych, w yrządzając poszkodowa
nym s tra ty  na łączną sumę 30 tys. zł.

W  dniu 19 b. m. w  południe w mia
steczku Szarkowszczyzna pow. dziś- 
nieńskiego wybuchł groźny pożar. O- 
gień objął znaczną część m iasteczka. 
W  niespełna godzinę w płomieniach sta
nęło przeszło 100 zabudowań. W  mia
steczku pow stała panika. Poniew aż straż 
ogniowa m iejscowa nie mogła podołać 
zadaniu, w ezw ano pomocy z sąsiednich 
miejscowości. Po kilkugodzinnej ucią
żliwej akcji ratow niczej pożar opano
wano. Pastwą ognia padło 37 domów 
mieszkalnych, 26 sklepów z towarami, 
50 budynków gospodarczych. Podczas 
akcji ratunkow ej uległy poparzeniu 4 
osoby. Jedna z nich jest już w  stanie 
beznadziejnym. S tra ty  w ynoszą prze
szło 200.000 zł. Pożar pow stał przy bu
dowie now ego 'budynku szkolnego.

Dział handlowy*
Giełda pieniężna w  Warszawie

z dnia 21 maja 1932 r.
’ D olar am erykański 8,88‘/io zł. Funt s^^Lu- 
g ó w . angielskich 32,64 zL 100 franków  u  
skich 35,05 z!. 100 lir w łoskich 45,72 lh  ^
franków  szw ajcarsk ich  174,12 zl. 100 gu 
holendeskich 360,60 zł. 100 belg belgu 
124,64 zl. 100 lei rum uńskich 5,33 zl.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 23 maja 1932 r. „

N otow ano za 100 kg w handlu hurtu 
p rzy  odbiorze laduinków w agonow ych: ^
28,50—28,75. P szen ica  29,75—30,00. fl
na przem iał 21,75— 23,75, b row arow y ' 
25,00. O wies 22,50—23,00. M ąka żytnia 65 p 0- 
42,25— 43,25, pszenna 65 proc. 44,25—  
tręb y  żytnie "17,25— 17,50, pszenne 
pszenne grube 17— 18. Groch W iktoria 23^- 
Folgera 32—36. Łubin niebieski 11— 12, z°
14— 15. Makuch lniany 25—27, rzepakow y 1 ,{ 
19, słonecznikow y 18— 19. O gólne usposob i 
spokojne.

Kronika gospodarna.
Położenie w przemyśle węglowy®  

^ w kwietniu r. b.
W ydobycie w ęgla we w szystk ich  zagłębi2 

w ynosiło  w kw ietniu r. b. 2.227.938 ton, c1-^ 
obniżyło się w stosunku do poprzedniego 
siąca o 108.499 ton, t. j. o  4,64%. W  kopalni2  ̂
górnośląskich w ydobyto  1.665.920 ton, czyli ^  
216.450 otn, t. j. 11,50% mniej, aniżeli w  ' 
dnim m iesiącu, natom iast w kopalniach z a g K ^  
dąb ro  w sko-k r ak o wsk i ego 562.018 ton  t. I  
108.041 ton (23,80%) w ięcej. Ogólna p r o d u M  
średnio na  dzień roboczy w ynosiła 85.690 to 
czyli zm niejszyła się w porów naniu z m aro2 
o 4.170 ton. „

Ogólny zbyt w ęgla w ynosił w  kw ietniu r ' 
1.926.536 ton, z czego  na kopalnie śląskie p rz5['
pada 1.497.027 ton, a  na dąbrow sko-krakow sl

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

Księżniczka Czardasza" w  Świętochłowicach.
W  środę 25 bm. T ea tr  Polski z K atow ic w y

jeżdża do Św iętochłow ic z opere tką  „Księżnicz
ka C zardasza".
„Ptasznik z Tyrolu" jako ostatnia w  tym sezonie  

premiera działu muzycznego.
Po chlubnie w ystaw ionych ośmiu prem ierach 

operetkow ych dyrekcja  Tea-tru p rzystąpiła do 
w ystaw ien ia  ostatniej w  tym sezonie prem jery  
operetk i p. t. „P taszn ik  z T yro lu". O peretka ta 
g raną  b y ła  z o lb rzy m em  pow odzeniem  na 
w szystk ich  scenach europejskich. O peretkę re
żyseru je  p. D om osław ski, m uzycznie prow adzi 
p. Bończa T om aszew ski. T ańce i ewolucje ukła
du bale tm istrza  Ciesielskiego.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 2 4bm. „Nigdy nic nie wiadomo* 

prem iera o godz. 20.
Środa, dnia 25 bm. Koncert P aństw . K onser

w atorium  Muzyczn. o godz. 20.
C zw artek , dnia 26 bm. „Ks ężmiczka C zar

dasza,* o godz. 20.
P iątek , dnia 27 bm. ,N igdy  nic nie w iadom o" 

przedstaw ien ie  popularne o godz. 20.
Sobota, dnia 28 b m .,„P taszn ik  z T yrolu* 

prem iera  o godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

Środa, dnia 25. bm.: „Księżniczka C zarda
sza"  w Św iętochłow icach o godz. 19,30.

P iątek , dnia 27. bm.: „Księżniczka C zarda
sza" w Tarnow skich G órach o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 30. bm.: „Księżniczka
C zardasza"  w Rybniku o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: Do dziś „W olne dusze". Od 

środy  25 bm. „M ałżeństw a p rzyszłości" (rok 
1980).

Kino Riąlto: Prolongow any! „Raj ufcradzio-

Repertuar kinoteatrów w Krół. Hucie.
W ielkie Hajduki. Kino „Helios" K wiat Algie

ru z Haroldem M uray i Fifim D orray . 2) Droga 
olbrzym ów .

Kino Apollo. W ielki film egzotyczny p. t. 
„Rango**. Jako drugi film „M iłostki dragońskie" 
H arry  Liedtke, M aria Pawdler, F ritz Kampers.

Kino Roxy. P rześliczna operetka filmowa 
„P arad a  Miłości** z udziałem  Jeane tte  Mac Do
nald i M aurycy Chevalier. Jako  2 film „Napię
tnow ana" z G retą Mosheim.

Kino Colosseum. 1) Cud wilków. 2) Miłość 
królą ringu. W rolach głów nych Max Schme- 
ling, Olga Czechowa i Renata Muller. (1)

SPOILT.
Młodzież katolicka SMP. na czele 

sportu.
Z pośród różnych dziedzin p racy  w Stow a- 

szeniach M łodzieży Polskiej (SM P) poczesne 
miejsce zajm uje rów nież dział w ychow ania fi
zycznego, k tórego  zadaniem  jest podniesienie 
ogólnej spraw ności życiow ej m łodzieży poza
szkolnej przez harm onijny rozw ój cielesny, w y
robienie odporności organizm u i hartu  ducha. 
W ychow anie fizyczne prow adzone w SM P hoł
duje zasadzie, że „ćw iczenie ducha winno jako 
najw yższy  cel p rzyśw iecać ćwiczeniu ciała". — 
P rz y  skrom n. środkach  w łasnych, w oparciu o 
p racę  honorow ą czynnika społecznego, bez za
pomóg państw ow ych, dzięki racjonalnem u i sy 
stem atycznem u ujęciu akcji w ychow ania fizy
cznego, w ysunęły  się SM P na pierw sze i czo
łowe miejsce w tej dziedzinie z pośród wielu 
organizacyj, z k tó rych  niektóre doznają w yso
kiej pomocy finansowej od kom petentnych czyn
ników. W edług ostatniego spraw ozdania ogólno
polskiej cen tra li SM P, Z jednoczenia M łodzieży 
Polskiej Liczyły 1669 kółek w ychow ania fizy
cznego, w k tó rych  ćw iczyło 32.830 druhen i dru
hów . Kółka te u rządziły  2679 zaw odów  i 6428 
w ycieczek, w ysła ły  na kursy  instruktorskie 577 
osób. Na zaw odach dożynkow ych w Spalę w r. 
1930 w ybijają się SM P na czoło w śród o .gani- 
zacyj m łodzieży wiejskiej, zdobyw ając pierw sze 
nagrody, a m iędzy niemi także puhar Pana P re 
zydenta R zeczypospolitej. O statnio w dniu 3 
m aja rb. w VII N arodow ym  biegu naiprzełaj w 
W arszaw ie, w  którym  brało  udział 520 zaw od
ników (na 575 zgłoszonych) barw y  SM P w ysu
nęły  się na czoło. Z pośród stow arzyszeń  mło
dzieży pozaszkolnej pierw sze m iejsze zajęły 
SM P. d ruh  Potkow iak z SM P. przychodzi jako 
p iąty  do m ety, zaledw ie o 350 m. za mis rzem 
Polski — Kusocińskim — o pierś z zawodnikiem, 
k tó ry  zajął czw arte  m iejsce, jakkolw iek na 
starc ie  znalazł się P ło tkow iak z dalekim , bo 400 
numerem.

429.509 ton. Z byt w k ra ju  w y raża ł się c>Jf 
1.086.022 ton, czyli spadł w stosunku do mar2 
o 249 052 tomy, t. j. o 18,65%. W yw óz w yoo^ 
w kw ietniu 840.514 ton, podniósł się w ięc w V6'. 
rów naniu z m arcem  o 112.209 ton, czy li o 15. 
proc. Szczególnie silnie zw iększył się w y ^ 0 
na rynki konw encyjne, gdyż o 127.330 ton, t- ' 
o 33,89%, na rynki ba łtyck ie  o 40.269 ton, t. 
o 263,97%, na rynki zachodnie o 27.522 
(42,97%) i na rynki skandynaw skie o 59.539 t<w 
czyli o 20,09%.

Jarmark w ełn y  w  Poznaniu.
Od 16— 18 czerw ca odbędzie się drugi iaf/ 

m ark w ełny w Poznaniu. Ze w zględu na  doó2* 
tnie wyniki pierw szego jarm arku, w którym  c2.e 
w ełna zgłoszona została siprzedana, p rzew aż2^ 
po cenach w yżej granicy, należy oczekiw ać, 1 
drugi ja rm ark  będzie znacznie szerzej obesła25̂  
U pow ażnia do tego okoliczność, że 31 m aja 0<i', 
będą się p rze targ i na dostaw y znacznych P®1'" , 
sukna i koców  dla w ojska i że w obec tego 2 
potrzebow anie na w ełnę będzie barzo  poważ2 
P rocen t w ełny krajow ej, w ym aganej przy  
staw ach  został pow iększony i w ynosi 30%. 
Uznaną będzie jedynie w ełna sp rzedana na i2 .' 
m arkach poznańskich. W  najbliższym  cza?^ 
będzie rozesłany  do w szystk ich  produce®12 
weliny, zrzeszonych w zw iązkach hodowco  ̂
regulam in jarm arków , k tó ry  w zoru jąc sie a 
sprzedażach  angielskich i niem ieckich, zasto® 
w ano do w arunków  m iejscow ych w  porożu22 
niu z producentam i i z kupcami. Sprzedaże hC® 
w postaci aiukcyj p rzy  zastosow aniu p r2 , 
ograniczeń i będą przeprow adzane przez Tar 
Poznańskie. D eklaracje na piśmie zglaszaia 
ilość w ełny każdego gatunku, jaką dany Pr° ^
cent* zam ierza p rzesłać na aukcje w inny el2

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órnoś!ą:
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki śląsk iej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G aret, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ui. św. S tanisła

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp..

Katowice, Batorego 2, teł. 878.

przesłane przed dniem 8 czerw ca , a  to  w c 
w łączenia do katalogu w ełny, k tó ry  będzie 
zesłany  w szystkim  fabrykom  w yrobów  wem1̂  
nych w Polsce. Form ularze dek larac ji będą r 
zesłane w najbliższych dniach. M ożna je 
mać w biurze T argów  Poznańskich, M arsz. 2 u 
cha 18. W ełna w inna być dostarczona do 
„Pałac  T argow y" naprzeciw ko Małego Dwor^  
na terenie T argów  Poznańskich, najpóźniej ^  
2 dni przed jarm arkiem  tj. 14 czerw ca. W  c 
sprostania znacznem u zapotrzebow aniu wska 
nem jest przyspieszenie s trzyży . W szelkich 
form acyj udziela biuro T argów  Poznańskich-

0
W ytw órczość w ęgla w  Polsce w 1931 r.  ̂ (i

Polska na szóstem  miejscu w  produ

niosła ogółem  38.222,240 to n . W  p o ró w n a n iu
p ° :1930 daje to niew ielki w zrost o 3,01%, a *  u 

rów naniu z r. 1913, spadek o 6,74%. S p a d e k
dotyczy  jedynie zagłębia śląskiego 
w ydobycie bowiem w zagłębiu dąbrows® ^  
w zrosło w porów naniu z r. 1913 o 5,39%. 
zagłębiu krakow skiem  naw et o 18,03%. W 
nej w ytw órczości w ęgla w r. 1931 party*-5 j  
w ały : zagłębie śląskie w 75,07%, d ą b r o w s k 12 

18,85% i k rakow skie w 6,08%. ^1
W  św iatow ej w ytw órczości w ęgla 

p rzem ysł w ęglow y zajm ow ał w 1931 r. sZ 
miejsce po S tanach Zjednoczonych A. /  
B ry tan ji, N iemczech, ZSSR. oraz F ra f l^ jp jl  
W ydobycie w ęgla w Polsce stanow iło ^  
r. 6,84% w ytw órczości europejskiej, 2 jo- 
św iatow ej, odpow iadając mniej w ięcej sto5 
wi z 1913 r. (6,79% i 3,38%).


